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se·m powołał Rad~ Ministrów 
i p parł program nowego rządu 

Przebieg debaty nad expose pren1iera 
relacjonuje nasz sprawozdawca parlamentarny 

W dniu wC1Z0rajszym, 27 bm. w dalszym ciągu obracl 
plenarnych I sesjj Sejmu PRL toC'Zyla się debata nad oświad­
czeniem prezesa Rady Ministrów Józefa Cyrankiewicza w spra­
wie prOP<J'l'IOwancgo składu i programu prac rządu. 

Obecni są czlonkowie Rady Państwa z przewodniczącym Ra­
dy Państwa - Aleksa111drem Zawadzkim, obok którego zajmuje 
miejsce C'Z!Oillek Rady Państwa, I sekretarz KC PZPR - Wla­
dyslaw Gomułka. W fawach rządowych wi.dz.imy prez.esa Rady 
11-1inistrów Józefa Cyrankiewicza. 

Debatę otwiera marszalek Sej 
mu Czesław Wycech o godz. 17. 

Pierwszy zabiera glos w imie 
niu klubu poselskiego PZPR, 
przewodniczący klubu, wi<:emar 
szalek Sejmu Ze.non Kliszko. 

W imieniu swego klubu po­
selskiego wyraża cm pełne po­
parcie zarówno dla składu pro 
ponowanego gabinetu, jak i 
dla programu prac, które ga­
binet len będzie realizowat. 

Chcemy z trybuny sejmowej 
z naciskiem podk.r.eślić 

śUć z naciskiem konieczność dal 
szeqo umacniania demokracji so­
cj~listycznej i szanowania wszyst 
kich praw i swobód obywatel­
sk'.ch. W minionym o-kiresie po­
pełn.:ono w tej d?Jiedzinie wiele 
uchybień i nadużyć. · 

re stają się dyrektywami nasze-) umieścić w swych konkretnych 
go działania, to: I) praworLąd- programach gospodarczych. O 
nośc, .. 2> dalszy rozwój demokra- trosce zaś jaką zaczynamy tym 
tyzacJ1 życia panstwowego, 3) zagadnieniom poświęcać świad­
octnowa życia gospodarczego i czy najlepiej ostatni lrongr<* 
lepsze dostosowanie m<X!elu go- . . 
spooarczego <lo specyf!c7.nych t<.chmki. . zo-. 
warunków polskich, 41 suweren- Program rządu pr~yięty 
ność i nakazy racji stanu w po- stal p:-ze~ Izbę ?rzy Jednym ?lo 
lityce zagranicznej. sle przeciwnym I 6 wstrzymuią­
Sądzimy - oświadcza mówca cych się. 

- że wtększe zmiany przy ob- Tym samym więc Sejm po 
sadzie tek ministerialnych dały- ewentualnym przyjęciu na piąt­
by nowemu gabinetowi premie1·a 1 osiedzeniu regulammu 
lepszy sta'i w oplnh. Wydaje w.wym p ściśle 
się, że, gdyby glosowanie m!alo seimowego, . wkroczy w .. 
być nie „en bloc", ale na po- I roboczą częs.ć obecnej ~SJ~ -
szczególnych ludzi to nie wszys- pracę kom1SJI. Tarn z.as, Jako 
cy uzyskaiiby w 'sejmie jedno- najważ;niejsza rozpatrywana bę­
myslnosć. dz.ie sprawa naszych pia.nów go 

Te pewne uwagi krytycz.ne nie 
zmieniają naszego stosunku do 
rządu jako calości. Jest to rząd 
Października i dlatego będziemy 
za nim gtosować. 

spodarczvch i budżetu. Przy tej 
okazji. przyjdzie nam nawiązać 
jeszcze do sz.ere!!lJ problemów 
poruszonych w expose. . . I 

O tym jednak w odpowiednim 
czasie. 

Z. J. KOZLOWICZ I 

Skład rządu PRL 

na li 
wybranego 

posiedzeniu sesji Sejmu 
Prezes Rady Ministrów - Józef Cyrankiewicz (PZPR), 
wicP.prezesi Rady Ministrów: Stefan lgnar (ZSL), 

Piotr Jaroszewicz (PZPR), Zenon Nowak (PZPR),. 
przewodniczący Komisji Planowania przy Radzie Mini­

strów - Stefan JędrYchowski (PZPR), 
ministrowie: . 
minister budownictwa i minister przemysłu materiałów 

budowlanych - Stefan Pietrusiewi.cz ,<PZPR), 
minister finansów - Tadeusz D1etr1ch (PZPR), 
minister górnictwa węglowego i minister energetyki 

Franciszek Waniołka (PZPR), 
minister handlu wewn~trznego 
minister handlu zagranicznego 

(PZPR). 

Marian Minor (PZPR), 
Witold Trąmpczyński 

minister hutnictwa i minister przemysłu maszynowego 
- Kiejstut Żemajtis (PZPR), . 

minister kolei oraz minister transportu drogowego l lot­
niczego - Ryszard Strzelecki (PZPR), 

minister kultury i sztuki - Karol Kuryluk (PZPR), 
minister leśnictwa i przemysłu drzewnego - Jan Dąb-

Kocioł (ZSL), 
minister łączności - Jan Rabanowskl (SD), 
minister obrony narodowe.i - Marian Spychalskl (PZPR), 
minister oświaty - Władysław Bieńlrnwski (PZPR), 
minister pracy i opieki społecznej - Stanisław Zawadz· 

ki (PZPR), 
minister przemysłu chemicznego 

(PZPR), 
Antoni Radliński 

minister przemysłu drobnego i rzemiosła Zygmunt 
Moskwa (SD), 

minister przemysłu lekkiego 
(PZPR). 

Eugeniusz Stawiński 

minister przemvsłu spożywczego minister skupu 
Feliks Pisµla (ZSL), 

minister rolnictwa - Edward Ochab (PZPR), 
minister spraw wewnętrznych Władysław Wicha 

(PZPR), 
minister 
minister 
minister 

(PZPR), 
minister 
minister 
minister 

spi;aw zaitranicznych - Adam 1!.ii'l).acki <PZPR), 
sorawiedliwości - Marian Rvb1ck1 (PZPR), 
szkolnictwa wyższego Stefan Żółkiewski 

zdrowia - Rajmund Baraf1ski (bez.part.), 
żeglugi - Sta.nisław Darski (bezoart.), 
bez teki - Jerzy Sztachelski (PZPR). 

S·twierdza mówca - ż.e VIII 
plenum nie oznaczało I nie bę 
dz.ie oznaczać odw;rotu od tej 
drogi, którą kroczyliśmy w 
mini0111ym ok!re.sie. Nie m.aczy 
odejścia od socjali.z.mu. Nasz I 
Październik orz..na.czał nie co­
~nięcie się, lecz, przeciwnie, 
szukanie prostszej i wygod­
niejszej drogi. 

Posłowi.a Zjednoczonego Stro-n­
nicłlwa Ludoweqo iak i ca•la w:e:ś 
oczekują szybk.ieqo wydani.a ak­
tów prawnych, wynikających z 
wytycznych Ko-mitelu Centralnc­
qo Polsk.cej Ziednoczonej Partii 
Rohotn<iczej i Naczelneqo Komi­
tetu Ziedn-0czoneqo Stronnictwa 
Ludowego, Do tej pory np. nie 
wydano· chłopom na oosiadaną 
przez nich ziemie ok. 375 tysięcy 
aktów nadania, brak jest pomia· 
rów prz.eszło pól miliona gospo­
darstw. 

Zjednoczone Stronnictwo Lu­
dowe, aczkolwfok nielkznie re­
prezentowane jest w składzie rzą 
du, udziałem swym daje wyraz 
woli rxetelnei współpracy J po­
paircla dla noweqo pro9rMnu o­
raz bie17.e wsoólodpowiedzialność: 
z.a rozwój życia politycznego ~ 
qosood·arcz.eqo- w naszym kraju, 
a w l!tCZ~ółncści na wsi. 

Pewne pocusz.enie na sali wy­
wołało wejście na mównicę po­
sła Wojtysiaka, który jak wia­
domo, był jedynym opr"'1entem 
przeciw kandydaturze Józefa 
Cyrankiewicza na stanowisko 
premiera rządu. 

Poseł Wojtysiak po przedsta­
wieniu się Izbie jako demokra­
ta, zwolennik socjali.i.mu nauko 
wego i wykładowca z dziedziny 
rolnictwa, krytyczmie ocenił 
wtorkowe expo.se premiera Cy­
rankiewicza. Mówca wtidzial 
braki o.świadczenia w tym, że 
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• Nasz wielopartyjny system 
po Październiku ciągnie 
pos. Klis2lko - przybrał for­
my rzeczywistego wspóldzlala­
nia trzech ugrupowań politycz 
nych i wspólpraca ~ daje do­
bre rezultaty. 

W obe<mym Sejmie kluh p<>­
selski PZJPR pragnde najści­
ślej współpracować z klubem 
poselskim ZSL, a.by w dysku­
sjach nad podstawowymi za­
gadnieniami na.szej poliityki 
realizować, umacniać l rozwi­
jać &0jusz robotn.icro-chlop­
sk.i, 

Tak samo pragniemy wspól­
praoować z klubem poselskim 
Stronnictwa Demokratycz.n.ego, 
reprezentującym poważny od­
łam inteligencji polskiej cxraz 
sfer rzemieślniczych. 

Klub nasz pragnie również 
nawiązać współpracę z licmą 
w nas:zym Sejmie grupą po­
słów bezpartyjnych - zarów­
no w komisjach jak i w in­
nych formach sprzyjających 
wyjaśnianiu I dyskutowaniu 
założeń polityki naszej partii. 
Wszyscy przecJe:i: w tej Izbie 
wybrani zootaliśmy z tej sa­
mej listy - Frointu Jedności 
Narodu - wszyscy wzięliśmy 
na siebie zobowiązanie reali­
zowania tego samego progra­
mu. Im bliższa będ7iie nasza 
współpraca, im głębsze wza­
jemne zrozumienie - tym le­
piej wykonamy zadanie jakim 
obarczył nas naród. ' 

Drugim .z kolei mówt:ą jest 
przewodniczący klubu poselskie 
go ZSL, zastępca przewodniczą 
cego Rady Państwa, Boiesł~w 
Podedworny, 

Stwierdza on m. :ln.1 

Zjednoczone Stronnictwo Lu­
dowe zmierzać będue zdecydo­
wanie do umocnienia roli Sejmu 
jako najwyższe90 uslawodawcze­
qo i kontrolującego organu wła­
dzy państwowej. Pełne rozwi­
nięc:e przez Sejm tej jego roli 
uważamy 2a jedną z podstawo. 
wych 9warancji realizacji pro­
gramu polsk:eqo Października. 

Pooierać będziemy wysHki na­
l!teqo rządu, mnierzające do dal­
sze90 um~cnieni.a przyjaźni i 
wsoółp.racy ze Związ.!c.iem Ra­
dzieckim jake> przodującą ~ilą 
obo'LU socjalizmu, jak równie7. 
z Chińską Republiką Ludową .I 
wszystkimi krajami demokreqi 
ludowej, na zasadach równo~_c i 
i suwerenności które znala(l1y 
wyraz w dekil~racji KPZR or.az 
polsko-radzi„ckim układzie z li­
stoPada ubiegłego roku. 

Praqniemy równie-i: dalszego 
ro7J\voju stosunków gospodar­
czych i kulturnłn vch ze wszyst­
kimi państwami, bez W2ględu 
na róhiice ustrojów społec:z.n„. 'l 
9ospodarczych. • 

PrzechO<lząc do spraw we­
wnętrznych, chciałby~ l>od·lu„ 

Klub Pos-elskl ZjednoczO'lleqo nie zawieralo ono wszystkich 
St!'();nn!ctwa Ludoweqo bed~!e elementów naszej polityk! go­
gł<>s01Wał za przyjęciem propo- srodarczej oraz w njedostatecz­
nowanego składu rządu, ności ogólnej koncepcji prac no 
Naet~pnie przemawiają pos. wego rządu, która by określała 

BUENOS AIRES, - W\adze 
arqentyii.sk.!.e are•si.to·wały sześciu 
qenerałów pod zarzutem spisku 
przeciwke> „porządkowi. P)lblicz­
nemu", na rzecz peromstow. 

Prace nad projektem 

pos. Jan Ka.rol Wende _ prze- drogi dla usunięcia dystansu 
wodnia:ący klubu poselskiego dzielącego nas od przodujących WARSZAWA (PAP). - Mi' -krajów na świecie, 
SD oraz Stanisław Stomma ruiistersitwo Fin.an.sów zakoń-

budżetu państwa 

zakończone 

prwwodniczący koła posłów ka Trud1110 dziennikarzowi US'to- czyło już praiee nad projek-
tolidtich „Znak". sun.kować się do jakości probie tern budżetu państwa na 

Pos. Wende oświadC2la m. In.: .rr:iów zawart~ch .w pr:remówie- 1957 r. Projekt budżetu ma 
Trzeba powiecłtieć otwarcie m~. posla Wo i tysiaka. ~ie wszy- być iiozpa1trzony na naj bliż­

powołanemu dziś rzą~i to, co stkie one musi.a.ly byc slus~ne, 1 szym posie,<lzeniu nowawy-
mówili wyborcy: wyrazimy zau- skoro ~zpartyiny . posel i;irof: branej Se'm Rady Mi-
fonie powołanemu przez SeJ'Il Bukows·ki mb1era1ąc pÓZ[UeJ . . pirzez l 
rządowi, ud!1lielimy mu codz1en· • glos byl przeciwnego zdaua, rustrow. 
ne90 P01Parciia w rea!i2ac,ii ief1o I czemu dal wyraz deklarując po Następnie projekt "budżetu 
planów i zamierzeń jedy11ue wow parcie dla oświadczenia prerpie- zostanie przedłożony Sejnrowi 
cr-as, 9dy pro9r.aJn ruidu, taki ra. Trzeba tu nadmi-enić, że d trzeni 
w zakr~s1e prob_lemów wewn~tr.z- przemówienie posla Bukowskie- O rollpa a. 
nych. iak l m1ędzyneirodowycn, · ·a1 b · · · h 
qdy jeqo zafo-i:enla gospodarcze, go rue mi .0 

. ynaJ~~J c a- o li • k 
poli•tyczne. socjalne, kultuH.Jne rakteru „lo1w.styczmego. choć- u es prze c IW o 
będą ws.pólbrzmieć 11 'POdstawo- by priz.ez to, lZ z.akwestJonowal 
wym! dążeniami. celami i prag- om celowo~ć dwó~h. kandydatur 
nieniami narodu. na stanowiska m1rus-trów. Światowemu 
Suwerenno5ć - dem01kracjll - Posel Wojtysiak wyjaśnił dla 

socjalizm. W tym lapidatrnym czego by! prreciwny ka111dydatu F ł" I • 
skrócie proqnmowvm 7lawiera rze Józef.a Cyrankiewi=. Wi- es iwa OWI 
si<: pełna, ideoJogicm11 J poli- dz.i Oiil w nim bowjem jako pre-
~~~:~ treść naszych urodowy<:11 mierze poprzedruiego rządu, win Młodzieży 

Ud:lliel1lj4c rządowi kredytu 
zaufania wi~ymy, że zreal:zuie 
on swoje zamiemenia 1. t.e J?rzv­
czynią się one do d-zw•igmę<•1a 
kraju z trudnej sv1uacj_I gospo­
darczej, do u.9run·towania suw~­
renności naszeqo J>aństwa, do tak 
pożądanego wzrostu dol>robvt•1 
naszych obywatel.i, do roo.k.wl~u 
kultury nasze90 kraju. 

Klub poselsk.i Stronniotwa De­
mWu>atyczne90 ud.z.ieLi norwemu 
rządowi poparoia. 
Poseł Stomma stwlerdzl1 m. !n.: 

Idee Patdzlentlka 54\ d1a nas 
kryterium decydującym w oce­
nie programu I działalności rzą­
du PRL. w tym świetle ocemć 
chcemy wczorajsze expose pre­
miera Cyrankiewicza. 

nego wypaczeń poprz.ed11:11e­
go okresu. Poseł Wojtysiak za­
pomniał jednak, iż to, że w ten 
a nie inny sposób lilO'Że on prze 
mawiać w obecnym Sejmie ma 
Oll1 i my wszyscy do zawdzięcze 
nia członkom i kierowni>Ctwu 
partid, która doprowadzila do 
VIII plenum i zwycięstwa tego 
wszystkiego, co określamy dzjś 
mianem polskiego Października. 
Stąd też nie od rzeczy będzie 
przypomnieć posłowi, że wśród 
tych 1udzi niepoślednie m 'ejsce 
zajmował Józef ·Cyrankiewicz. 

NOWY JORK (P~. Sekre­
tarz stanu USA Dulles zażąda! 
kategorycznie, aby władze ame­
rykańskie nie udzielily żadnego 
poparcia mlodz.ieży amerykań­
skiej, która pragnie wziąć u­
dzial w Swiatowym Festiwalu 
MJ:od.z.leży w Moskwie. 

O odpowiednim liście sekreta 
rza sta.nu informuje dziennik 
„Chlcago Darl.ly News". Stanowj 
oo odpowiedź na li5t Ameryikan 
ki Barbary Perry, która :z.wró­
ciła się do Dullesa z prośbą o 
pomoc marterial.ną, aby delega­
cja mlodzi-eży USA mogla wziąć 
udział w festiwalu. 

Wiceprezydent USA NixO'!l od 
rzucił również proobę o pomoc. I 

LONDYN. - W miejscow'l­
Śej Kampala (Uganda) podcza\ 
uro<:zystości obiE:cia władzy pncz 
noweqo 9ubernatora tej kolO!lid 
P. Crawforda odbyla się w:el­
ka demonstracja m!ej scowej lud­
ności. 11-tysięczny tłum mamfe~ 
slujących krzyczał. iż ma juz 
dość panowania Brytyjczyków I 
d'>ma9e.l się niepodległości Ug<ln­
dy. 

GENEWA. - Pięciu groto­
łazów, którzy udali ~ię na zwie­
dzanie słynnych „Jam Pjekiel­
nych" w pobliżu Muototal (środ­
kowa Szwajcaria) mailazlo się w 
pułapce. Wskutek ulewnych desz 
czów i topniejącł!qo śniegu mdsy 
wodv zalały większość qrot, unie 
mo<i.h wia jąc im powrót. 

Specjalna ekipa ratownicza czu 
wa, aby wyruszvć na pomac 
śmiałkom z chw\.lą, gdy poziom 
wód zmniejszy się. 

wo;,sk radzfeckfch 
w Polsce 

MOSKWA (PAP). - Wczo­
rai w Moskwie ambasador 
nadzwycza,jny i pełnomocny 
Polskiej RzeczyposPQlitej Lu­
dowej w ZSRR - T. Gede i 
pierwszy zarstępca rnirnistra 
spraw zagranicznych ZSRR 
- N. S. Patoliczew wymienili 
dokumenty ratyfik:aicyjne u­
mowy o statU5ie prawnym 
wojsk radzieckich przebywa­
jących czas.owo w Polsce, 
podpisanej w Warszawie 17 
grudnia 1956 roku i raty:filro­
wanej przez Radę Pańsbwa 
PRL 1 lutego 1957 roku i przez 
Prezydium Rady Najwyż..c;zej 
ZSRR 11 lutego 1957 roku. 

TOKIO. - Jak oodaie dzien­
nik „Hokkaido Simbwi", sekre­
tarz generalnv Krajowej Rady 
Wa1k.i o Zakaz Broni Atomowej 
i Wodorowej odwiedti.ł ambasa­
dę brytyjską i zap.rotestował Zgodnie z warunkami, u­
przeciwko za.mierzonym prz~z mowa wchodzi w życie w 
W. Brytanią próbom. z br~n1ą dniu wymiany d•okumentów 
wodorow<I na Wys.pie Bozego ratyfikacyjnych tj, 27 lutego 
N a rodz.em a. • 
Oświadczvł on w ambasadzie. I 1957 roku. 

ie ruch p_rzeci wko .zani_echanm l · ~---
cloświadczen z bramą Jądrową w b I d • h 
stal się w Japonii r~chem og!>I.- y ory w n 1ac nonarodowym i prosił o powia-
dom;enie o tym rządu brytyJ-
skieqo. 

MO~KWA. - St<'łtek radziec 
k.iej ekspedycji antarktycznej 
„Ob" wpłynął na wody wschod­
n.ieqo obszaru Morza Króla Had­
kona VII i dotarł do miejsca, w 
którvm uwi-:zionv jest przez lo· 
dy japońslti lodołamacz „Soya 
Maru" 

PARYZ. - Prasa francuska 
donosi o poważnym zaostrzeniu 
stosunków francusko - marokań­
sk,ich. Powodem tego są żądan•a 
Marokańczyków w sprawie rot­
poczęda rozmów 114 te.mat wy­
cofania wojsk francuskich z te­
rvtordum Maroka, rewizji polud­
niowycli qra.nic te90 kraju oraz 
wladzv nad Maurvtanią. 

PEKIN. - Dtiennik.i „Zen­
minżirpao" i „Kunqzentiµao" z 27 
lml. zamieściły streszczenie prze­
mówienia Władysława Gomułki, 
wyqłoszo-neqo na Zjeździe Inży­
nierów i Techników. 

DELHI (PAP). W środę rano 
opublikowa:no tu częściowe wy­
niki wyborów do Zgromadzenia 
Stanowego w Adnchra. Do 301-
osobowego parlamentu wejdzie 
co najmniej 151 posłów z ramie 
nia Hinduskiej Pa"tii Kongreso 
wej, 13 komunistów, 13 socjali­
stów, 21 przedstawicieli tak 
zwanego Indyjskiego Stowarzy­
szenia Luidowego oraz jeden 
niezależny, 

Nie obliczono jeszcze głosów 
w W2 okręgach mandatowych. 

Komunikat PCK 

w pr01POnowa.nym sklad"le 
rządu widzimy wiele nazwisk 
ludzi, któny winni są wydarze­
niom okresu poprzedniego. To 
prawda, ale widzi.my też ludzi z 
premierem Cyrankiewiczem na 
czele, którzy stall się twórcami 
Października, ludzi, którzy przy­
go-towall 1 zreali:z.Owali Paździer­
nik. 

Określeruia przemow1en slo­
wem demagogia powililJliśmy na 
ogól unikać choćby ze względu 
na to, że zbyt często nadużywa 
ne jest ono w naszym słowni­
ctwie. W tym wypadku jednak 
stwierdzić trzeba, iż zbyt wiele 
akcentów demagogicmych mo­
gliśmy doszukać się w przemó­
wieniu posła Wojtysiaka. Na hokejowych mistrzostwach świata 

Do Zarządu Główneqo Polskiego 
Czerwon.e90 Krzyża w dalszym ci4-
qu hcznie napłvwa korespondencja 
w .. sprawach POszukiwań osób za­
q1ruonvch. W celu przyspieszen.;a 
załatwiania tych z9łoszeń. zostaly 
wydrukowane specjalne karty, lzw. 
karty poszukiwań, prreznaczone d„ 
~YPełniania prze.z osoby poszuku­
J'ICe. 

Premier Cyranldewicz zapew­
nil wczoraj, że to, co dokonane 
zostato w październiku, jest nie­
odwracalne, że tę linię nowy 
rząd reprezentuje. Przyjmujemy 
to z satysfakcją do wiadomości 
i na tej 7asadzie - z.godnie z 
wolą wyborców - także my. po­
słowie, z katolickiego klubu 
„Znak" udzielamy nowemu rzą­
dowi kredytu zaufania 1 b~le­
my glosowali za zatwierdzeniem 
proponowanego składu rządu. 

Zas;idn!cze założenia I cele za­
warte w id :1 PaździernJl<a, któ-

Nie wolno w najlilliliejs:z.ym Początek rozegranego 27 bm. 
stopniu k:westi=wać dobrego na moskiewskim 9tadlonie Dy­
prawa poslów do zabierania glo n~mo meczu hokejowego Pol­
su w sposób zgodny z ich prz-e- ska - Japonia nic WTóżyl na­
konaniem i sumieniem obywa- szej drużynie sukcesu. Po 
telskim. Nie uchybiamy jednak dwóch tercjach wynik spotka­
w niczym temu prawu, jeśli uzna nia był remisowy 3:3. Dopiero 
my za demagogiczme ubolewa- w ciągu ostatnich 20 minut poJs 
nia posla Wojtysiaka, że dopi·e- cy hokeh~ci przeszli do bardziej 
ro za kilka lat będziemy mieli zdecydowanych at.aków I osta­
w kraju eleh-trownię ato- tecznie wygrali 8:3 (1:1, 2:2. 5:0). 
mową, a program rządu nie Bramki dla Polski zdobyli: No­
wskazuje na żadne konkret.ne wak - 3, Kurek - 2 oraz Cs-0.­
prace, zmierzające do budowy rich, Czech I Chodakowski po 
sta·tków i samochodów o napę- jednej. Dla Japonii Toshlniko 
d:zie atomo~rym. Bogatsze l bar Yanada, Ono Issa.o I Takeshl 
dzi·ei roZJWinięte od nas kraje mimehl. 
nie mogą jeszcze tych dzi€dziui l W 5 dniu turnieju Polska spot 

ka się z głównym faworytem 
mistrzostw reprezentacją 
ZSRR. 

Równocześnie na stadionie Im. 

Karty te moona otrzyma~ we 
wszvs·tkich placówkach Polskleąo 
C.zerwoneqo Krzy-ża - wojewódz. 
kich, miejskich, powiatowvch i 
dz:i.e!nicowych, wraz z lnformacja­
llll o sposobie wypełnienia, 

.Polski Czerwony Krzyt prz\rpo­
mina, ze podanie nd karc.ie jak 
najbardziej dokładnych danych o 
poszultiwanym jest nlezbędnym wa 
runkiem do rozpoczęcia poszuluwa­
nia. 
Wyfaśnia sie Jednocześnie, że 

czas trwa:lla posz·;kiwań iest n:e­
W ostatnim meczu dnia spot- jednokrotnie hardw cHum i pana­

kaly się drużyny ZSRR i An- !!'lanie z9łosze1i n'o ma wpłvwu na 
strii. Wysokie zwyciortwo odnle przyspieszenie zahtw.an a sprawy. 

..,., O wyniku poszulcwan :a Polski 

Lenina na Lużnikach walczyły 
drużyny CSR I Szwecji. Wygra­
li niespodziewanie Szwedzi Z:O 
(0:0, 1:0, 1:0). Również wczoraj 
odbył się mecz Finlandia -
NRD, zakończony zwycięstwem 
Finlandii 5:3 (3:1, 1:1, 1:1). 

śll hokel§cl r~ziecey 1!2:1 (9:0, Czerwonv Krzvż zawiadamia Pissm-
10:0, 3:~_). hrie .Użde= oeienta. 



~;~:~~}~t~:~ pr~!?!~~~~z~!;~~nk~~~·~;~~~~; ll~~~lli.~i~~~~;~t~łl,' 
gbszonego na II plenarnym będzie z. ws7:~lkiml przejawami Towarzystwa, 
posiedzeniu Sejmu. (Pierwszą dyskrymmaCJI zarówno w sto- W Szczecinie odbyło się pierw. 
część expose zam•eściLśmy w ~unku do wierzących, jak i nie- sze zebran'e dyskusyjne nild pro- GDAJ.'ilSK 
numerze wczorajszym). wierzących. jektem statutu Społecznego Towa· Organl.zate>rzy zjazdu ekonomi• 

rzystwa Zegluqowego, 'ak · 
W zakończeniu swego expose Nai·żvwszą dyskusją wywolaly stów morSkrich, którv - l wia· 

Określając zasady polskiej po­
lityk.i zagranicznej, premier Cy­
rankiewicz siwi2rdzil: 

· · 'ł p wy kto'rym ' domo - odbyć si 0 ma w dniach premier omowi s ra , ustępy dotyczące 2abez-pieczeonia " 
rząd pragnie poświęcić szcz.egól interesów udziałowców, dopuszcza! od 1 do 3 marca br. w Sopocie, k otrzymali już przesz.Io 800 zglo-
ną uwagę. Są to westie rozwo- nej qranicy zakupu udz!aló:V przez szeń. 

Front Jedności Narodu szedl 
do wyborów pod haslcm utrwa­
lcn:a sojuszu i przyjarncj w~pót 
pra~y ze Związki·em Radzieckim 
na podstawie pełnego poszano­
wania suwerenności równych 

ju Ziem Zachodnich, oświaty i jedną osobę oraz roz:Jiczen przy. WiękS'Z<>ŚĆ zqloszonych to ekl)oo 
kul:ury. Mówiqc o formach nomi&ai pracujący w przedsiębior· 
wspólpracy rządu z Sejmem i p d k stwach qospodark.i morskiej całego 
jego komisiami, J. Cyrankiewicz 0 rzq i Wybrzeża. 
oświaclczyl: WARSZAW.A: 

praw i wz.ajcmnegą niemiesza­
nia się dJ wewnętr7'..nego życia, 
stwi0rdzJjac, że deklaracja pod­
pisana przez Połske i Zwiqzelt 
Radziecl:! w li5tc-pa<l7.:c l!J5G r. 
stworzyła m-0cna pod.stawc; dla 
rozwoju w~pólpracy i przyjaźni 
w intere~ie obydwu narodów. 

Front Jedności Narodu glosił 
h~slo utrwalenia i zacieśnienia 
W$pól9ncy ze wszystkimi kra­
jami socj'.llistycznymi w imię u­
mocnienia pokoju na świecie, 
clla przyspieszrnia rozwoju go­
spodarczego, dla oslągnic:cb wza 
jemnych korzy~ci z wymiany 
kulturalnej. 

Front Jedności Naro:ln s!anql 
na gruncie rzetrlnc.i współpracy, 
z1~·1aszcza gospodarczej, ze wszy­
stkimi krajami świata. niezal<'ż­
nie od ich ustroju, we wspól­
nym clla wszystkich ludów inte­
rt>sie utrwalenia pokoju. 

To są 7-'ł.S'!cly pols!cicj poll tyki 
zagraniczn·ej. 

Wskazujqc, że w ostatnim o­
kresie powa:l.nie wz.rósl aulory­
<et Polski na aren·ie międzyna­
rodo•wej, premier omawia 7.1-
grożenie naszego be1.piecz·e1'i­
stwa pru,z remilitaryzację NRF 
i w związku z tym stwierdw.: 

W tych ·warunkach tym b:i.r­
clziej uprzytamniamy sobie 
wszyscy z:isadnine znaczenie, 
jakie ma dla nas, dla sprawy 
naszego bytu narodowego - so­
jusz łą "7aCY n as z obozem s o­
cjalist ycznym, w pierwszym rzę­
dzie z ZSRR. 
Jedność państw socjalistycz­

nych, nasza. ścisła wlęt I przy­
jaźń ze Związkiem Radzieckim, 
Chińską Republiką Ludową I 
wszystkimi państwami naszego 
obozu jest i będzie podstawową 
przesłanką naszego bezpl~zeń­
stwa. 

Naród polski w peJni diocooia 
rolę i znaczenie zwjąza!llej z 11:1-

mi wiezami przyjaźni Niemie­
ckiei RE'publlki D~mokratycznej 
- dla r,okoiu w Europie i na­
~zego bezp.ieczeństwa. Naród 

Dyskusja 
w Senacie USA 
nad „doktryną 
Eisenhowera" 

NOWY JORK (PAP). AgencJa 
United Press ltomentujqc dys­
kusję w Senacie nad „doktryną 
Eisenhowera" podkreśla, iż ohra 
dy przedlużyły się i „prawdopo­
clobn:e ·wiele je>zcze czar-u u­
płynie, nim odbędzie się gloso­
wanie". 

Agencja zwraca uwagę na 
!akt, że nawet wielu senatorów 
repreze,ntujących skrajnie pra­
wicom.e poglądy m. iin .• Jenner, 
Russel, Tolmedge, występuje 
przeciwko ,.doktrynie". Sena­
tor Tolmedge np. oświadczył, 
że nie m<>7.e „ze spokojnym su­
mienlem poprzeć doktryny pre­
zydenta, ponieważ oznacza ona 
w i5tocie rzeczy, iż w każdej 
chwili może być proklamowana 
\VOjna". 

Senator Russel stwierdzlił, że 
,,doktryna Eisenhowera moie do 
prowadzić do wojny w strefie, 
gdzie już i tak i..stm.!eje bardzo 
silne napięcie", 

Dynamit 
królowi 

• przeciw 
jazzu 

Na zdjęciu: prezes Rady Ministrów Józef Cyrankie­
wicz wygłasza nnemówicnie. 

CAF - fot. Dąbrowiecki 

polski 'l radością będzie obcho- wił rozwój stosunków między 
dzić ·.vkrótcc dziesiątq rocznicę Polską a krajami kaplt.alistycz­
n:1szew1 sojuszu z bratniq Cze- nymi. 
ch1J>lov:acją - sojuszu stanomą W uaszych stosunkach handlo­
ce.~o ró'.•mież jeden z podstaiwo- wych i finansowych z krajami 
w,vch e:l~mentów naszego be-z.pie kapitalistycznymi - stwi.erdz.1! 
czeristwa i pokoju w Europie. prer:1;er - kierujemy się po­

Dopóki wciqż istnieje realne tn.r-bami 11a~zcj gospoclarki na­
z:igrożł:n;e bezpieczeń>twa w rodowej przy uznaniu zas:idy 
Cm opie i granic naszego kraju równ:>ś1Ji • 111.ajemnych korzy śl' i. 
- naród polski rozumie i doce- Stoimy i b<:dziemy nadal stać 
!'li:\ znaczenie iaki.e ma dla obro na ~tanowisku, że w stosunkach 
ny naszych pod>ta.wowych praw ekonnmiern~·c~1 nal!'ży stosować 
rnwt•rennych, Cila obrony naszej kryteria ~·konomiczne; ta wlaś­
calości j niepodległości - układ nie za„.'.lda służy dobrze spra-
wars.zawski. wi: r,ok<".,u. 

Naród polski rozumie też ko- . Na tych po::lstawach osiąg:nę­
niec:ziność i znaczenie dla bez- hśmy już pewne ożywi·einje w 
pieczeństwa Polskiej Rzeczypo- na,qzych stosunkach gospodar­
spolitej LudC>wej przebywainia czych z Anglią, Francją l jn.ny­
na jej terytorium określonych mi pał1stwami, a ostatnio przy­
za zgndą rządu PRL Jmntyngffi- stąpiliśmy do rozmów ze Staina­
tów wojsk radzieckich, co zna- mi Zjednocronymi Ameryki Pól 
lazło wyraz w umowie polsko- nocnej z zamiarem, by na tych 
radzieckiej z dnia 17 grudniia podstawach osiągnqć rozszerze-
1956 r. nie wzajemnych stosunków go­
Jednocześnie i nadal w naszej spoc1arczych. Rozs.zeTzenie na­

polityce zagrainicznej będztemy szych stosunków go.spodarczych 
dawać wyrarz. dążeniom narodu z Innymi krajami leży w jntere­
poLc;kiego do stopniowego pow- sie zarówno na.szym, jak i na­
s1.echnego rozbrojenia, do zbu- szych partn.eorów i może być po­
dowanua skutecznego systemu zytywnym wkładem w politykę 
zhlorowego bezpio!'oczeństwa w odprężeinia; odpowiada więc 0<00 
Europie i w iirmych rejonach interesom tych wszvst.kich 
śwJata, d<> uzdrowienia tej sy- pa11stw, którym droga jest spra­
tu::icji międzynarodowej, w któ- wa umocnien.La pokoju na świe­
rej, w tyle lat po wojn.ie, obce cLe. 
wojska przebywają na t.eryto- Ostatni okres - ciągnął m6w­
riach wielu krajów, do likwida- ca - zaznaczył się wśród Po­
cjl pod.zlalu świata na przeciw- Jonii zagranicznej znacznym o­
st.awne bloki militarne. żywieniem zainteresowania ży­

w dalszej częścd swego exp<>- ciem ojczyzny, wzmożoną ten­
se mówca określa nowy, praw- dencją do zacieśnienia więzi z 
dziwje leninowski chal!'akter sto- Macierzą, zmianami w postawie 
sunków, łączących nas z kraja- tej, częśl'i Polaków Z!\ grani!'ą, 
mi socjalistycznymi. ktora dotychczas z niczrozumie­

Nasze stosunki z Federacyjną niem lub niechęcią ustosunko-
I,uclową Republiką Jugosławii wrwal;\ si<: do władzy ludowej 
- stwierdza mówca - zostały w Pols!'e. 
w ciągu ostatnich kllkunnstu j Rząd powziął jn:l: odpowiednie 
miesięcy całkowicie znormalizo- uchwały i przeznaczył dostatecz 
wanr. Sq one dziś przyjaciel."kie, ne środki, aby umoźliwić powra 
a wspólpra.ca między obu kraja- rającym do kraju rodakom nie­
mi rozwija się pomyśln.ie. Prag- zbędne warunki życia i pełnego 
nif"my n.9dal rozwijać ją I 7,acie- włączeni~ si<) do pracy. 
śniać. Cieszymy się także z po- Mówiąc o no-wej atmosferze 
wa7.nych osiągnięć l z każdego moralne.i - jawności życia po­
dalszego kroku na drod?..e prze- litycznego j tendC'!llcjl do rzeczy­
zwyc.iężooia skutków szkodiiwej w.1st.eg0 udziału obywateli w 
izolacji Jugosławii od innych rzqdzeniu - co jest :z;dobyczą 
p~tis!w socjałistycz.nych w pr1..e- VIII Plenum, premier oświacl-
szłoścl. czyl: 
Głęboko współczuliśmy trage- Rząd uczyni ze swej strony 

elit na.rodu węgierskiego. Rz!(d wszystko, aby tę zdrową atmo­
PRL udzielll l udziela poparcia ~rt-t:ę szczerości I ,jawności życia 
rewolucyjnemu roboitnicw-chlop politycznego zachować, na jej 
<luemu rządowi na Węgrzech i gru?cie umacniać więź ze spole­
uważa za sluszmy jego program, c~enstwem i gruntować zaufa­
jecl}'llY program, który może za- me do. poczynań wladzy pań­
~wnić umocnienie socjaHzmu stwoweJ. 
na Węgrzech i usunięcie skul- W ~alszej części swego expo-
ków błędów minionego okresu. se mowca stmerdzil: 
Wierzymy. że program ten sku- Rząd stać bęclzie niezłomnie 
pl wszyst.kie siły socjalistyczme na stanowisku strzeżenia rów­
r:a Węgrzech. Wierzymy, :le na- n:i:ch praw i równych obowiąz­
ród węgierski, tak boleśnie do- kow dla wszystkich obywateli 
~wiadczony w niedawnej prze- niezależnie od ich pochodzenia 
szlości, znajdzie w soble dość narodowości lub wyznania i wai 
dojrzałości politycznej, by za- czyć będzie stanowczo z wszel­
pewnić stopniową. realizację te- kiego rodzaju szowinistycznymi 
go programu, możliwą jedynie tendencjami, z antysemityzmem, 
w atmosferze spokoju I by unie a także z próbami dysk1:ymina­
mn:iliwić awanturniczym ele- cji i upośledzenia wymierzony­
mentom wszelkie próby iaostr-La mi przeciwko mniejszościom na-

(Inf. wł.). Swlatowej slawY nia sytua.cjl kosztem narodu wę- rodowym zamieszkującym Pol-
trąbkarz murzyński i kierownik gif'l'~klego. skę. 
równie słynnego zespołu jazzo- Z kole.i premier Cyranldewić Mamy na tym odcinku pewne 
wego - Louis Armstrong stal •zeroko omaiwfa obecną sytua- niepokojące zjawiska i najwyż­
się ostatnio ofinrą działalności ej~ międzynarodową, podkreśla- s2y czas położyć im kres. 
rasistowskiego Ku-Klux-KJa.nu. jąc szczególnie, że sukcesy na Szowinizm obraża i upokarza 

W hali miejskiej w Knoxville polu pokojowej koegzystencji przede wszystkim ten n:i.ród, 
(sta.n Tennessee), odbywał się w świecie ułatwiają reali.za~ję którego choćby nieliczni człon­
koncert orkiestry jazzowej Arm- n.:iszego programu p:iździerniko- kowie ulegają tej zatrutej atmo­
stronga, któremu przyslucbiwa- we.go. sferze. 'Valczyć z szowinizmem 
ło się 3.000 osób, podzielonych Mówiąc o Jron.iecznoścl uwoi- - to walczyć o zdrowie moral­
zgodnie z przepisami dyskrym1- r:ienia świata od .z.lTilJlej wojny, ne wla~nego na.rodu. 
nacy,jnymi na ludność białą i o Jroniecznoiici rozbrojenia, za- Zasada równych praw I rów­
kolorową. W tym czasie przed luzu bronti masowej .z.aglady, za- nych obowiązków bez w1,ględu 
halą eksplodował poll':imy ładu- cieśnienia wspólpracy między- na pochodzeni-e-, narodowość lub 
nek dynamitu. Wybuch nie spo- narodowej, premier stwierdza: wyzmanie, będzie przez nas w 
wodował na szczęście żadnych Nikt nie może zaprzeczyć, że pełni sto.sowana. Wszelkie próby 
char Judzkirh. Wyrządzll jednak inicjatywy polityki radzit1!kiej dyskryminacji I podważania w 
niemałe straty rzeczowe. \I' tych kierunkach stanowią li- t;i;m zakresie obowiązujących 

Pod koniec ubiegkgo tygodnia nię słuszną I najba.rdzle.i odpo- praw w stosunku do ludności 
r.:odobny zamach miał miejsce w władającą wymogom sytun.c,jl żydowskiej, której Polska jest 
Clmton (stan Genrgia). Obiek- międzynarodowej i odpowiadają od wieJ{ÓW ojczyzną, spotk'lją 
tcm byla restauracja prowadzo- interesom wspólnego bezpie- się ze zdecydowanym przeciw-
na przoez Murzyna. Lokal został czet'1stwa. działaniem rządu I jego orga.-
1completnie zniszczony, a kobie- Po omówieniu dz.Lalalm.oścl nów. 
ta i jej U-miesięczne dziecko pr:zedsta.wicieli PRL w ONZ i Rząd stać będzie na gruncie 
odniosły ciężkie obrażooia. jej agendach, mówca przedsta· przestrzegania zagwarantowanej 
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Z rozwiniętym programem C Ł h • 
dzia1ania rząd przyjdzie do Sej- w zęs OC owie 27 bm. w sLedzibie Prezydium 
mu, prze<lkl.adając plan goopo- Stołecznej Rady Narodowej, sekre. 
darczy na rok 1957, budżet - i dz(" Akl" artykułom tarz prezydium - F. Kozubowa 

P
rzedkladajqc pro,iekt planu 5- 'I dokonała dekoracji Złotymi Krzy. 

żami Zasłuqi 6 par obchodzących 
letniego , w którym wyraźniej p t ff 50-lecie pozvcia małźeńsk.iego. 
niż w plnnach rocznych, jakkol- o pros U Sędziwi jubilaci podejmowani 
wiek oczywiście bez możliwości JJ byli lampką wina .or'!z obdarowd· 
oderwnn.a się od ba.zy wyjście- n.i wiązankami kwiatow. 
wej, 7.arvsują się kontury nowej CZĘSTOCHOWA (PAP). - W 
polityki. związ.ku z cyklem artykułów 

Po przedstawieniu Sejmowi „Po prostu" pt. „Proces prze-
propcmowanego składu rząctu ciwko miastu", krytykujących 
(Listę pr<'ponowanych minjstrów nacechowane k-0rupcją stosunki 
wmieścil;śmy wczoraj.), premier w Pr.ezydium MRN ':v cz:sto-:­
zakończył swe cxpose, następu- c~owie, roslała wyłoniona komi 
jącym o5wiadcz,eniem: sia, która . potw1·erdz1la. slusz> 

Pra1me jeszcze podlueślić, żet ność wysuniętych zarzut ow. 
rząd b<:dzie jak najbardziej kon Z;taniem ko.misji, n_aj.większ.1 
sekwentnym realizatorem zasa.d częsć onpow1edz1alnos01 za tę 
wytkni<:t) eh . na VDI Plenum/ sytuacj.ę ponosi przewodniczący 
KC PZPR zasad Frontu Jedno- Pre~yd1um MRN w Częstocho­
ści, zasad.' które za swoje uwal w~e .---:- Bolesław Bawnowski. 
cały naród 20 stycznia. Rowniez eg1.ekutywa KM PZPR, 
Przeciwstawiać się będziemy po rozpatrzeniu sprawy doszła 

tym, którzy chcieliby zepchnąc do w~osku, że Boleslaw Bara­
nasz kra.i z clrogi budownictwa nowski w ostatnich czasach za­
socjalizmu. Nie zgodzimy się jął postawę antypartyjną, nie 
również na to, by ktokolwiek ~kał w bolączki i po·trzeby 
nam przeszkadzał I utrudniał i mieszkańców Częstochowy oraz 
ta.k niełatwy przecież marsz na- tolerował nadużycia panujące w 
przód. Pre.z. MRN. 

Z drogi wytyczonej w paz- Egzekutywa postanowiła wy-
dzierniku nie ma l>l:lwrotu - bo kluczyć B. Bar1rnowskiego z sze 
nie ma odwrotu od socjalizmu regów PZPR. Bezpośrednio po 
I niepodległości. Bętlziemy szli tej decyzji Baranowski zgłosił 
naprzód pod przrwoclem partii, rezygnację ze stanowiska prze­
we Froncie Jedności Narodu, wodnicząrego Prl'z. l\ffiN. 
wsparci o zaufanie klasy robot- Egzekutywa KM PZPR powzię 
i.iczej, o zaufanie ogromnej wię- la dodatkowe wnioski, zmierza­
kszośri społeczeństwa. Rząd zro- jące do uzdrowienia dzialalnoś­
bi wszystko, aby nie zawieść te- ci Prezydium MRN w Często-
go zauf:l.nia. chowlie. 

nabywać 

z Banku 
Jak można 
towary PKO 

WARSZAWA fPAP). - 27 bm 
w Stowarzyszeniu Dziennikarzy 
Polskich w Warszawie odbyła si•: 
konferencja -prasowa, zorganizowa­
na przez 8ank Polska Kasa Op1ek.1, 
nn temat aktualnych problem:>w 
E>ks·]'>{>t·tu~wt:w~tr1.11eg&o- (r..aczk~ 
PKO). 

Akcja eksportu wewnętrznego 
obejmuje nsadniczo dwa rodzaje 
złeceil. Jedne z nich to zlecenia 
tzw. sp!>cytikowane, w których 
wyboru tow a i ów dokonuje zlece­
niodawca rogran,lcwy, drugie oaś 
to zlecenia „do wyboru", w kló· 
rych zlecenindawc.i zaqran:crnY 
stawia do dyspozycji pewną kw~­
te dewizową, za l<t6rą odbiorca w 
kraju dokonuje wyboru towarów 
wedłuq sweqo uznania. 

biorcó~ paczeik budzi sprawa zbyt 
wysokich cen na niektóre artyklJ· 
ły . Jesc ona również przedmtctem 
krytyki prasowej, Otóż - jak wy· 
juśnit na konferencji dyrek,tor na­
czelny Banku PKO - Mucznik -
ceny w eksporcie wewnl}trznym. 
ustalane są na poziomie cen d~­
tałic_rnych, obowiązujących w kra­
j u, skąd zlecenie po-chodzi. 

Na ·szereq trudności napotyka 
również zaopatrywanie rzemieS.lni­
ków posiadających obce waluty. 
Olrzynwwanie towarów z im.panu 
przec.iącra się nieraz do k'lku m1e· 
sięcy, p·ozu tym r01bie·i:ność cen 
krajowych (w 1.lotych) w stosunku 
do ceu w obcych walutach -
zwłaszcza na maszyny - wpływa 
hamująco na składanie zamówień 
przez rzemieślników. Czy11ione są 
starania, aby ten ostatni prob~e·n 
rozwiązać korzystniei dla rzemieśl­
ników. Dużym popytem cieszą się 
natomiast tworzywa sztucme, któ­
rych ceny w walutach obcych są 
ba·rdziej atrakcyjne w porównan,lu 
z cenami wolnorynkowymi w zło· 
tych, 

KATOWICE 
27 bm. odbył się w Swiętochlo­

wicach pogrzeb znanego dztałac.za 
kulturulnego Sląska i dyrektora 
muzeum w Chorzowie - Starusła.. 
wa Wallisa, 

Stanisla w Wallis przez całe ty~ 
cie qromud1.it z pietyzmem .zabvtk1 
folkloru śląskieqo, opowiadan:<i, 
pieśni I śląskie przysłowia. Jest 
on autorem ok. 100 prac pul:>licy· 
stycznych. 

LUBLIN 

Organa MO wojewód1.twa lubel· 
skieqo zlikwidowały qrożną ban tlę 
rabunkową. Członkowie bandy: Jo­
zef Gogacz, Tadeusz Sci·bak, Wła· 
dy•law Kozioł i Eugeniusz Kolbll· 
czyk uzbrojeni w broń palną do· 
l:onali 6 napadów rabun:kowych, 
w tym 5 na plebanie. 

PrzY ujętych bandytach znalez'o· 
no broń palną: 2 pistolety, auto­
mat i qranaty. 

Cz.lonkowie bandy 1 ich wspól· 
nicy w najb1iższym czas;e staną 
przed Sądem Woiewódzkim w Lu· 
blinie. 

POZNAl'l 
Jak pal ac z bajki wygląda. ka;ili· 

ca wykonana nrz<'z . górnikow w 
kopalni soli w Wapme. . 

Grota, w której m;eści s!EJ ka­
plica wykuta zestala na gl~boko· 
śoi sOO metrów pod ziemią_. Wsz~t 
kie elemeoty wnetrza, m. in. ołtar:z 
i <imbona wykonane zo·stały z soli. 
Również z koste'k soli zrob1o:no. ory 
qinalnv wiszący w kaplicy sW1ecz· 
nik W jednej z boC'ZJ\YCh grot U• 
mceszczono scene z szopki beetle· 
emsk:iei, wykonaną przez maną ~ 
kraju luclową artvstke K. PnlloW'.i· 
Archi lektura wnc:lrza odznacza się 
nowoczesnvm stvlem i prostotą wy 
jconania. Dyskretnie 2monto~va:ie 
światła wvczarowują z krysztalow 
soli całe bogact~o ba.rw. 

Memorandum 
o dywersji USA 
przeciw NRD 

ZlecP.nia tzw. specyfikowane są 
daleko korzystniejs7'! dla odl>iorcv 
z punktu widzenia terminowo5ci, 
qdvż nie wymaqają szerequ czyn· 
ności. pochłaniającycll wiele cza· 
su, iak otwieranie lGolnla kllen,ta 
w Polsce, przesylanlie cenników 
I próbek do wyboru, W"JlłlLa.na ko­
respoodencji itp. 

Najwlięcej :i;astrzeień wśród od-

BERLIN (PAP). Na .lwnferen­
cji prasov•cj w_ !'le.rltnl:? z udz!a 
!em przedstawi.cieli . prasy kra­
j<'.wej i wgr<>.nic.z.nei ambasador 
Stephan Heym.ann .z.aipomał ze­
branych z memoo:andum rządu 
NRD o ingerencji St<inów Zjed­
noczcmych w wevmętrzne spra­
wy republiki. .Memorandum to 
przedstawi~. rru~ł na posied:ze­
niu Komis11 Pohtyczn~J Zgroma 
dzeni:a Ogólneg<> NZ radca le­
gacyjny NRD .lose! Zimmerring, 

Niepokojącym zjawiskiem jest który nie uzyskal wizy wjazdo­
sprawa masow~qo wy~upywa.'1.:a W"i d-0 USA. 
prwz spekulantow prze -azow „a -ż memorandum rządu NRD 

Sprawa 
trzynastej pensji 
w handlu 

WARSZAWA (PAP). Sprawa 
przyznania fllinduszu zakładowe 
go dla handlu doczekała się o­
becnie rozwiązania, zgodnie bo 
w1em z zarządzien.iem Rady Mi­
nistrów, ustalono · przyŻnanie 
przodsiębio;:s.twom handlowym 
tego funduszu na rok bież. 

Ze względu n::i odrębną specy 
fi.kę przeds•iębiorstw handlo­
wych, sposób ustalania wysoko­
ści fltnduszu jest inny w han­
dlu niż w przemyśle. Podczas 
gdy w przemyśle pbdstawą do 
obliczeń jest wylw.na.ni.e planu 
produkcji, w hand.lu podstawą 
są zyski os.iqgane przez przed­
siębiorsctwo, przy czym fundusz 
ni,e będzie mógł przekroczyć 20 
proc. zysków tego.rocznych. 

Powstaje pytani-e, czy perso­
nel dobrze pracujących przed­
siębiorstw będzie mógł uzyskać 
trzynastą pensję. Jak informu­
je Minh.'it.eTstwo Handlu We­
wnętrznego, w t3•m roku możli­
we jest osiąg-nięcie polowy tej 
pensji. Zaklada się bowiem, i-Je 
część fuindunów, która mblaby 
być przez.naczon:i do podziału 
między pracvwników, zo·stan.ie 
przeka?.ana i na i!1'lne cel", 
wśród których b~zwz.gl~dn·~ 
plerwsz,eństwo ma bud.ownictwo _ 

paczki PKO, zwlaszcza od osób . . . ' 
przybywających z prowincji. Spra· do .ldorego dołączono liczne m~-
wa ta, iak stwierdzi'! obecny na I teri.ały ~owodowe, wynika, . ze 
konferencji przedstawiciel Komen· Stany ZJednO<:zone korzystaiąc 
dy Głównej MO, wymaqa radykał- z usług wielu tajn:,•ch organiza­
nych posunięć ze strony organóH cji w Niemczech zachQdnich i w 
Prokl~:atury, które patrzą „pi~g Berliinie zachodnim oraz rozglo­
palce na to ~1aw1s~o. Orqa:; no· śni amerykańskiej „RIAS" 
przekazały k1lka·nas~e spr k prowadzą systematycznie zorga-
torycznych i;peku\antow, 1cdna <H .. • . , • 
qana sądowe, zasla.niaijąc się „zm~a mzowaną dzialaln:csc. wywroto­
ną kierunku po\.ityki wewnętrz· w~, godzącą w N1em1ecką Rep~ 
nej", z requly tego rodzaiu spra- bl.ikę De.mokratyc.z.ną, Polskę 1 
wy umanają. Czechosłowację. 

REKLAMA 

TarRÓW 

Poznańskich 
5 Plakat reklamują­
: cy tegorocz.ne Tar­
;;: gi Poznańskie, za-
~ projektowany 
~ przez artystę-gra­
;-: fika Józefa Mro­

szczaka z War-
szawy. 
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w kooenhaskim zoo 

Niedźwiedzie Ursus i Ursa. 

Seimlkowi kultury (m. in.) pod rozwagę 

Teatrzyk na przedmieściu 
wykreślony z pamięci ministerialnej 

I znów mamy piękny przy 
klad braku konsekwencji. O­
gólnie wiadome bylo i to za­
równo w Łodzi, jak i War­
szawie, że na Chojnach, do­
kładnie przy ul. Rzgowskiej 
94, powstaje teatr Państwo­
wego Przedsiębiorstwa Im­
prez Estradowych (PPIE). 

Łodzianie bardzo się z tego 
cieszyli, zwlaszcza, że dziel­
nica ta nie posiada.la dotq,d 
żadnej przyzwoitej sali tea­
tralnej. Pra.sa pi.sala sporo 
na ten temat, informując nil 
wet o rozpoczęciu prac re­
montowych. Budynek bo­
wiem to pofabryczny, wyma­
ga.jąc11 obecnie tylko adaptc­
cjl. 

Zresztą 1tosunkowo nie­
wielkim kosztem można bylo 
przeprowadzić niezbędną prze 
budowę. Korzyść z tego mo­
ala być olbrzymia: bo PPIE 
mialaby wreszcie gdzie grl!ć 
i przeprowadzać próby, zaś 
Łod.t spragniona ciągle kul­
turalnej rozrywki zyskałaby 
jeszcze jeden teatrzyk - na 
przedmidciu. 

skiego ł 11a.ta teatralna przu 
ul. Północnej (gd.zie teraz 
Teatr Muzyczny rozpoczy·ria 
z pomocą finansową miasta 
prace - ubezpieczeniowe). 

A tymczasem zespoły tea­
tralne PPIE w dalszym cią­
gu są bezdomne. Próby naj­
bliższej premiery „Wycho­
wanki" Ostrowskiego od.by­
wają się w„. lokalu łaźni 
miejskiej.„ 

Autentyczne! 
(ibk) 

Listy króla Stanisława 
oczekiwane 
lada dzień 
we Wrocławiu 

Uczeni z Biblioteki Zakładu 
Narodowego Im. Ossolińskich 
we Wrocławiu oczeku3ą, te la­
da dzień nadejdzie do Wrocła­
wia ze Stanów Zjednoczonych 
przesyłka z dziewięcioma lista­
mi króla Słanlslawa Leszczyń­
skiego. 

Odnalezienie tych listów Jest 
dziełem przypadku. O Ich Ist­
nieniu dowiedział lifl Jedlin z 
pracowników amb&sady PRL w 
Waszyngtonie. 
Właścicielką oryginalnych li­

stów króla Stanisława Leszczyń­
skiego okazała się mrs. Wiliam 
A. Smith, Amerykanka pocho­
dzenia polskiego, zamieszkała w 
Fort Sheridan, w stanie Jllinol~. 
Biblioteka „Ossolifteum" za po­
średnictwem ambasady Zi'l.Warłą. 
z nią umowę, na mocy której 
posiadarzka listów zgodziła się 
sprzedać 3e bibliotece. 

Inicjatywa czeka na rehabilitację 
By! rek 1946. Magister k. 

ekonomista z wykształcenia 
uruchomił w jednym z pro· 
wincjooalnych miasteczek, 
mały warsztat, w którym za­
trudniając kilku pracowni­
ków, wytwarzał t; odpadków 
mE'talowvch różne artykuły 
domowego użytku, Był.v to, 
jak wiadomo, lata, kiedy lu 
dzie w pospiesznym tempie 
chcieli uzupełniać braki w 
gospodarstwie domowym, a 
zatem - jak to się mówi -
interes magistra K. szedł. 

W 1947 roku rząd ogłosil, 
że jest gotów zagwaranto­
wać każdemu obywatelowi, 
który zechce zainwestować 
ka~·itał w rozwój przedsię­
biorstwa, możliwość swobo­
dnej pracy. Wydawano wów 
czas tzw. ,.listy gwarancyj­
ne". Mgr K. sprzedał dom, 
który posiadał, przyjął jako 
ws:pólników dwóch inżynie­
rów, wybudował halę pro­
dukcyjną, zakupił kilka ma 
szyn ł zatrudnił jeszcze kil­
ku robotników. 

Kiedy budowa była już u­
kończona, przedsiębiorstwo 
zaczęło norrnalnie pracować 
I dostarC?:ać na rynek jak:o­
~<'iowo dobre wyroby, 7na1a­
zło się kilku nwistnych nad 
gorliwców. Krótko mówiąc 
- w 1949 roku cofnięto rzą­
dowy „list gwarancyjny" ł 
mimo silnych prote:;tów ro­
botników, zakladzik ten, 7.a­
trudniaiący kilkunastu pra­
cowników. został upaństwo­
wiony. Magister K. 1 dwaj 
jego wspólnie)' - inżyniero 
wie, odeszli. I wówc7.as oka­
zało sie, że zakład mói;(l i·ra­
cować tylko dzięki inicjaty­
wie trzech wst>ółwłaścicieli. 
Po upływie roku fabryczka 
została zU.kwidowana, maszy 
ny t>OSZly na szmelc, a nowo 
wzniesiona hala produkcyj­
na przez kilka l:at stała nie 
wykorzystana, aż wreszcie 
nddano ją jakiejś instytucji 
n:a magazy11 ..• 

"' . . 
Stefan G. pracował z po-

czątku .iako klerownik ui::po­
łeczniol)ego sklepu. Zoriento 
wał się, że klienci po.szulru­
ją koszul męslk!ch z modny­
mi kołnierzami. podoza.s gdy 
zakłady państwowe 1 spół­
dzielcze Ut:•arcie trzymają się 
stairego fas1>nu. ZW1>1nil się z 
posady, bliżej nie znanymi 
ml drogami uzyskał kartę 
rzemieślniczą, zatrudnił kil­
ka szwaczek i zaczął maso­
wo produkować koszule. Co 
oo? roku lansował nowe mo­
dv kołnierzv - raz ani?iel­
ski, raz wło~ki - oczywiście 
oo cenach o 100 i więcej nro 
rent wyższvch od cen w skle 
pach wmołecznion:vct\ . 

I Marian 
mo ft w teorll codziennie to 

Bielec głosimy. 

Po krótkim czasie kupil so 
bie elegencki samochód, po­
tem willę, futra itd. Od tego 
czasu kilka razy w roku mo 
żna go spotkać w Zakopa­
nem, Sopacie, Jastarni. a nie 
mal codziennie przesiaduje 
w dzień w Grand-Cafe, a w 
nocy w „Malinowej". I ta.k 
jakoś te dni r·łyną. Przed ro 
Idem słyszałem. że podobno 
Stefan G. b:vł wmieszany w ' 
aferę wa Jutową„. 

• • • 
Nied:aleko mojego domu 

mieściły się dwa prywatne 
sklepiki z artykułami spo­
żywczymi i kolonialnym!. Do 
jednego z nich zawsze z przy 
.iemnością wstępowalem po 
u1kupy. Mila i solidna or-­
sługa, godziwe ceny, jako­
ściowo dobre towary, zaw­
sze zachęcały klientów. Do 
drugiego natomiast sklepu 
niechętnie zachodziłem. Prze 
de wszystkim zdzierano tam 
skórę z klientów, dajac przp. 
wazrne artykuły kiepsk;ej 
Jakości. Zawsze mi:alem WTa 
żenie. że jestem tam oszu­
kiwany. 
Którego~ dnta solidna wla 

śclclelka sklepu (tego pip,r. 
WS7,ego) ro()wiedziała mi, że 
jest zmus·zona zlikwidować 
swój sklepik. Dlaczego? _.. 
Uczciwy kupiec nie wytrzy­
ma nacisku władz skarbo· 
v.rych ... 

- A sąsiedzi? - pytam­
oni tE'ż likwidują sklep' 

- Nie. DZlŚ tylko tac• 
mogą istnieć ... 

I rzeczywiście - sklepik 
ten utrz~uje .się po dzi~ 
dzień, a je~o właściciele do­
robili się dużego majątku. . "' . 
Przytoczyłem kilka przy„ 

kładów, każdy czytelnik zna 
dziesiątki podobnych - dla 
zobrazowa·ni:a sytuacji w 
dziedzinie tzw. prywatnej im 
c.iatywy w latach minionych. 
Dziś już wszyscy - a mo­
że jeszcze nie? - rozumie­
ją, ż.e rozpoczyna.ląc ową slyn 
ną „bitwę o 'handel" i bez­
względnie rugując każdy 
przejaw zdrowej prywatnej 
inlcjatyv.ry w dziedzinie dro 
bnej wytwórczości i usług­
wyrządzono spoleczeń>twu 
poważną krzywdę. że na 
niedostatku w zaopatrzeniu 
ludności przez aparat uspo 
łeczniony, żerowali rozmaite­
go Ji!atunku kombinatorzy I 
,.niebieskie ptaki", dorabia­
jąc się „ciepłą rąctką" i prze 
w:ażnie niegodziwą drogą ol­
brzymich fortun. 

Takie były skutki pelity• 

ki gwałtownej budowy so­
cja hzmu - jeśli w ogóle ta 
droga faktycznie do socjali­
zmu d0prowadzić by mogła. 
Dlaczego nie mogla? Dlate­
go, że !'OCjalizm t.'), w moim 
rozumieniu. nie tylko z.nie­
sienie wyzysku człow.eka 
pt7.ez człoW1eka 1 nie tylko 
rozwój sił wytwórczych, lecz 
przede wszystkim jak najlep 
s7.e zas~.okoje:r;iie material­
nych i kulturalnych potrzeb 
człowieka. 

Czy soc.!alizm wyklucza 
prywatną :inicjatywę? Czy 
w ustro,1u socjalistycznym 
nie mogą il!ltmeć 1 nie po­
winny się rozwij:ać zakl?dy 
drobnej wytwórc:zoścl, war­
sztaty rzemieślnicze, za kła­
dy usługowe i handlowe? Na 
te pytania trudno jest odpo.. 
wiedziet w jednym zdaniu.. 
Trzeba na sprawę spojrzeć 
dialektycznie: to zależy od 
warunków. m1ejsca 1 czasu, 
od ooziomu kultury materia! 
nej' i duchowej danego kra­
ju. 

Aczkolwiek to v.ryda 1nę 
może paradoksalne - naj­
gorzej funkcjonuje dziś tzw. 
prywatna inicjatywa w kra 
ju o najbardziej rozwinię­
tych formach kai:•italizmu: 
w USA. Nawet małe sklepi­
ki 1 drobne zakłady usługo­
we w Stan.acti Zjednoczo­
nych - jak to wykazał w 
świetnym artykule na łamach 
„Nowej Kultury•• pro!. E. LI 
piński - należą przeważnie 
do wielkich koncernów i pro 
wadzO'lle są przez ludzi naJe 
mnych. 

I, o dziwo, podobno te skle 
py 1 zakłady, mimo braku 
właścicieli, funkcjonują <10-
brze 1 ku zadowoleniu spu­
łeczeń.stwa. A owe koncern:v 
również najcz.ęśc1ej nie 'ą 
zależne od inicjatywy ich wla 
ścicieli. albowiem przew:a7.­
nie są to spółki alscyjne, któ 
rych dyrektorzy nie koni@· 
cznie muszą być akcjonarlu 
gzami, a jednak j:ak skąd 
jnąd wiemy, zupełnie dobrze 
prosi:-eru.1ą 

Cóż zatem kryje slę za mo 
tliwością t!obrego funkcjo­
nowania w USA nawet dro­
bnych zakładów i sklepów 
bez drobnych właścicieli? 
Sądzę, że najistotniejszym 
czynnikiem j.est docenianie 
i należyte wynagradzanie 
inicjatywy osobistej człowie 
ka. Tu zdaje się tkwi sedno 
sprawy, o czym my, ludzie 
hudujący so,ejallzm w Pol­
sce, częs·to zapominamy, mi-

Nie tylko o tym zapomł· 
namy. Zapominamy równiez 
o wielu innych rzeczach wply 
wającydt na to, że w Polsce 
7.achodzi konieczność pod­
trzymania rozwoju prywat­
nej inicjatywy. Dlaczego? 
Przede wszystkim dlatego, 
ze w chwili r02poczęcia bu· 
<lownictwa socjalistycz:nego 
w naszvm kraju, kapitalizm 
był jeszcze w stanie karło­
watym. Wdrożenie ludzi do 
pracy zest:.olowej, uspołecz­
nionej, wymaga poważnego 
procesu psychicznego, prze­
budowy ic'h świadomości, wy 
maga wyższego poziomu te­
chniki, cywilizacji 1 kultury, 
Takich rzeczy nie dokonuje 
się w ciągu mieslęcy. Ten 
proces wymaga wielu lat. 

Jesteśmy kraiem w sto-o 
sunku do Zachodu, zarówno 
technicznie j:ak i cywilizacyj 
nie, ba:rdzo zacofanym. Uspo 
łecznione wielkie zakłady, 

n:e doceniające 1nicjatywy 
osobistej swoich pracowni­
ków i nastawione głównie na 
wielkie budownictwo, za„ 
gubiły swoje przyziemne c~­
le, jakim jest m. in. ~otrreba 
i;lużenia człowiekowi. Wyko 
nując w warunkach budowy 
sOC'jalizmu nie wypełnione 

t:'l"Zez ikf!Jpitali7.m upr:zemy­
slowienie kraju, nie można 
równocześnie zapominać o 
potrzebie uzupełnienia wiel„ 
kiej produkcji drobną wy­

twórczością i usług:ami, bez­
pośrecmio zaspokajającymi 

potrzeby ludzkie. Te drobne 
:zakłady I warsztaty w na-
ezych konkretnych wa• 
runkach wymagają 060• 

bistej inicjatywy, inwP.n• 
cji i zapobiegliwości właści­

cieli. Dziesięcioletnie doświad 
czenia na.srego kraju wyka­
zały, że bez tej inicjatywy 1 
bez osobistego zainteresowa 
nia właścicieli drobnych za­
kładów, czy warsztatów rze­
mieślniczych - nie jeste~­
my w stalll.ie w pełlil.i zaspo­
koić lucLz.k.icll potrzeb. 

Z chwilq kiedy PPIE ma­
lazla &ię w posiadaniu budyn 
ku i przebudowa obiektu zo 
3tala zaakceptowana p-rzez 
wszelkie nadrzędne wladze z 
ministerstwem wlącznie, p1'zy 
stąpiono do dziela. Przepro­
wadzono przede wszystkim 
„odgrzybie1'lie" budynku, za­
kupiono i zwieziono deski na 
nowe podłogi, sporządzona 
dokumentację na. przebudo­
wę. Łącznie w roku 1956 W';/ 
dat1'owano na ten cel okola 
100 tys. zi. Na przeprowadze 

~----------------------------------------'-------------------· 

Może ktoś zapytać: <::zy ro­
zwój prywatnej inicjatywy 
w dziedzinie drobnej wytwór 
czości i usług nie zniweczy 
zdobyczy socjalizmu? Czy 
n.e zrodzi się znowu kap1-
taJi.zm? Wszak podobno pro­
dukcja drobnotowarowa „co 
dzień i co godzina" rodzi ka 
pitalizm? nie dalszych prac 270 tys. zl ł 

miało dać Mini.sterstwo Kul- Rozmowę z sekretarzem general- niczne otrzymalibyśmy z dewiz pły• większych miast, a więc Warszawy, No cM:, podobno w USA 
tury (kwota ta została umie- nym PTT-K, Zygmuntem Ję- nących z przyjazdów gości. Oczywi- Krakowa, Wrocławia, Poznania, było kiedyś możliwe z pucy-
szczona w preliminarzu in- drzejkiewiczem, zaczynam ste- ście ilość polskich wycieczek byłaby Gdańska i Gdyni. Przewidziane są też buta stać się multimiLone-
westycyjnym na rok 1957, reotypov.rym, starym jak świat py- zależna od ilości gości przyjeżdżają- pobyty stałe na Wybrzeżu, w górach rem. Wydaje mi się jednnk

1 
zaś 200 tys. zl przyrzekly wy taniem: Co słychać nowego? - Wi- cych do nas. i wczasy kajakowe na Mazurach. że w ustroju socjalistyem'lym, 
gospodarować wladze miej- docznie „nowinki" są pomyślne, bo - A dokąd będą mogli się uda6 Wszystko oczywiście w oparciu o ba- w warunkach gospodarki 
skie). Wszystko wyglądało mój rozmówca wesoło zaciera ręce. A pierwsi szczęśliwcy? zę PTT-K. Aktywizacja wybrzeża planowej, przy odpowiedniej 
więc na. to, że już za parą więc jak wszędzie, tak i w PTT-K - Tutaj ważna uwaga. Są to dopie- nwrskiego, przygotowanie do przyję- rozsądnej polityce podatko-
miesięcy spotkamy się oczy- nareszcie się „ruszyło". ro plany PTT-K. Realizacja ich jest cia gości zagranicznych w Darłowie, wej, trudno sobie wyobrazić, 
wiście z przedstawicielami - Najwięcej na pewno zainteresu- zależna od państw, z którymi prag- Mrzeżynie, Łebie, Ustce, Sopocie, aby właściciel warsztatu rze 
ministerstwa, na uroczystej ją czytelników plany wymiany za- niemy prowadzić wymianę. w tej Międzyzdrojach, Dziwnowie i Kryni· mieślniczego mógł stać się 
premierze. granicznej, która ma być zorganizo- chwili toczą się pertraktacje z odpo- cy Morskiej pozwoli przyjemnie spę- np. właścicielem fabryki sa-

Tymczasem z tego wyszly.„ wana już w bieżącym sezonie. Wy- dzić urlop wielu turystom. mochodów na Żeraniu. !st• 
nici. Po prostu, jak informu.- miana turystów będzie przeprawa- Tyle, jeśli chodzi o nasze najbliż- nieje :natomiast możliwość 
je dyr. lódzkiej PPIE, Sp!?n- dzana głównie na zasadach bezdewi- Jak spędzić wczasy sze plany wymiany zagranicznej. W szybkiego bogacenia się przez 
gel, kredyty ministeria.lne zowych. Za opłacone wczasy krajowe 1958 r. projektujemy zorganizowanie różnego rodzaju kombinato-

ś Polacy WYJ.adą do Bułgarii Czecho- wycieczek Polskich turystów do Bel- · · k tó 
zostaly zwyczajnie skre loPe. ' row 1 spe ułan w. Lecz, im 

słowacji, czy nawet Francji. Do Fol- w kW.. 1!P ? gii na wystawę światową. Ale to jest bardzie} legalnie i wszech-
CiJ robić? Za 200 tys. 7.ł, ski zaś przyjadą turyści z tamtych J. a,JU. zadanie już na rok przyszły. Tymcza- Stronnie rozwijać się będz;e 

które miasto go:.owe jest na państw. Tak więc koszty wycieczki I sem sezon blisko. a nie wszyscy prze- prywatna micjatywa w dzie-
ten cel ofiarować, w żaden zagranicznej będą w zasadzie wyno- Za ~ra 

01
• cą?. cież zostaną wybrańcami losu i po- dzinie drobnej wytwórczości 

sposób koniecznych prac s1ę siły tyle, ile np. dwutygodniowy po- jadą za granicę. 1 usług, tym mniejsze pozo. 
nie przeprowadzi. Sytuacjtl byt w schronisku PTT-K, plus cena - Jak więc przedstawia się sprawa stanie pole do działania dla 
istotnie beznadziejna. 100 t?.JS. biletu do granicy. W razie przejazdu wczasów krajowych? kombinatorów i spekuJan. 
zlotych wlożone już w budy- przez inne państwa, np. w wypadku _z kraJ· owych wczasów turystycz- tów 

k. · wycieczki do FrancJ·i, doliczać się bę- wiednimi towarzystwami naszego ty- · 
nek prz11 ul. Rzgows ie3 - nych skorzysta około 20 tysięcy osób. Chcąc w Polsce Odbudo: 
to w obee11.ej sytuacji stra- dzie dodatkowe koszty przejazdu pu w Austrii, Czechosłowacji, Jugo- Co nowego? - Dla lubiących samot-
cone P;en;nd·_. e. Na tak.;e wy przez Austrię. sławii, Związku Radzieckim, NRD, ść . d . 

1 
.
1
. Wać goopodarkę narodową, 

• '"' ' B ł · · · no - wczasy m yw1dua ne. Mys 1- 'h bl'. . 
rzucani'e groe.za publicznego - Czy PTT-K nastawia się jedynie u garn i Francji. W najbliższym . " cąc z izyć socJalizm do lu 

- · d b d my w tym sezonie specjalnie spopu- d t b 
n;e moz·emy chyba sobi'e po- na wymianę bezdewizow<>? _ czasie prowa zone ę ą ro.zmowy 1 . h z1, rze a uruchomić r"']{ła-

' "' d t aryzowac ruc omy wypoczynek. d · · . ,,.~ 
zwoHć. Ciągnąć roboty dalej, - Ależ nie! Jak najchętniej pr:zyj- prze s awicieli PTT-K z towarzy- Najatrakcyjnie.isze chyba J"ednak y 1mc1atywy drzemiące w 

• • • • 1 • stwami turystycznymi SzwaJ·car1·i, narodzie Trzeba stworzyc' w 
nie mając funduszow, na te.i mierny turystów na wymianę dewizo- będą morskie rejsy żeglarslde, z za- · a 
dokończenie - tym bardziej wą, jest to zresztą znacznie bardziej Belgii i Anglii. Prośba do wszystkich wijaniem do portów obcych. Uczest- r1:1'11ki szerokiego rozwoju '!ni 
nie. . realne po ostatnie.i zmianie oficjalne- zainteresowanych. Bądźcie cierpliwi, nicy tych wycieczek otrzymają nawet CJatywy osobistej !Pracowni 

T k Ś "k'" go kursu dolara. Dotychczas byliśmy nie wysyłajcie na wła~ną rękę listów dewizy na drobne podarunki. znaczki kóV1hr zakładów uspołeczmo-
a więc, je li „czynnt .t • 1 · t do towarzystw turystycznych za gra- nyc , jak również micJ·aty-

'd k. cra1em ak piekielnie drogim, że nie i drobiazgi. Nowicjusze będą mogli 
a przede wszystkim ło z 1 ł 'ł · nicą, gdyż to wprowadza zamęt wy tys!"'cy właścicieli· pry-w d · · · t oo ac1 o się gościom zagranicznym za- zdobyć wiedzę o żei?larstvvie w spe- " 

li zial Kultury i '!'Tttnts er- d ć i przeciąga pertraktacje. ~ watn)"<."h zakładów drobnej 
st , glą a w nasze strony. A pamiętaj- cjalnych szkółkach. Poza tym pro-

wo, nie znajdą jakiegos roz · p l I · - Czy pomyśl~no juz· o formach wytwórcr..ośc1· i usług. In1·cJ·a s d my, ze o sra po Pazdzierniku stała ~ gram letniego wypoczynku, argani-
ą nego rozwinzania tej spra b d ' dl h , i? t.vwa ludzka czek.a na ~eh:a-w b '' się ar z.o atrakcyjna. Mamy więc wczasow a naszyc gosc • zowa.nego przeQ! PTT-K _bez zmian. , 
. Y, ędziemy mieli w Łodzi i Rozmawi·ała bilitację. I ta droga, p-,~:aJ· Je . szanse. - Są propozycje pobytu ze zwie- .„,.„ 

szcze Jeden niedokończony Pewną kwoto j d dz ł ki rnnieJ· w moim przekona~n111, 
teat p T t „ na wy az Y zagra- aniem ca ej Pols , tj. właściwie K. SZELESTOWSKA 

r. rzvpominamy: ea r najprędzej doprowadzi nas 

Na.rod.ow11 prz11 Pl. Dąbrow- ~~~"~'---~~-'~~-'~ ... ------„ ...... „ _____ • - --~~'~"""~~~-'~~"'.'-___ do socjalizmu. 
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Łódzka Rada .Narodowa uchwaliła 
plan gospodarczy i budżet na 1957 r. 

Diety, dewizy i sztuka 
Jak Statkiewicz przygotował 
Koncert Skrzypcowy D - dur 
Strawińskiego 

dotychcęzas w Łodzi nie wy 
konyv-·any utwór muzyczny , 
Tylko, że to co jest u nas, w 
Polsce nowe, często należy 
już właściwie do.„ klasyki. 

W prawdzie !Plan goS'Po­
darczy i budżet Łod<:! 
omawiany był dość do 

kładnie w poorezególnych ko 
misjach Rady Narodowej we 
spół z zainteresowanymi a­
gendami, ale jednak spo­
dziewaliśmy się ożywio­
nej dyskusji na plenarnej se 
~ji Rady, Prze.w idywania na 
sze n ie sprawdz;iły się. Do de 
bat za.pisało się zail.edwie kil­
ku mówców, a z tej grupy 
tylk-0 nie!icZIIl.i Tadmt poru­
szyli 1\Praiwy zasadnicze l11b 
stawi.all kcmkretne wnioski. 

Radny Król z komisji dro'cJ 
nej wytwórewści zwirócił 
nam uwa1gę na koniOOZ!l'lośc 
zabezpieczenia poteincja~u TP.a 
terialowego di1a naszego bt.l­
d-0wniotwa miesiikainiowego, 
•zwła·szcza przez rozszerzenie 
produkcji pref.abry'kaitów 

Radny Górte>wski zwrócił 
uwagę na poprzednie plany 
budownictwa łódZJkiego, któ­
re nie były realne i których 
z reguły nie wyk<l!IlYW<llil•). 
Głównym hamulcem w od­
dawainiu gotowych izb miesz 
ik.ail.nych jest- jego zdaniem 
- słabe zaopabrywanie pned 
siębiorstw budiO'wlanych w ce 
glę. Prncy ceg:elń łódzkich 
!Poświęcił głównie swoje prze 
mówienie, proponując o wy­
stąpienie do władz w spt·a­
wie przydzi.eleoia mia.stu tQ­
renów pobHskiego Rżewa wy 
jątkowo nadających się na 
budowę cegielni oraz kredy­
tów na wyposażenie tego 
obiektu. Zdain.iern mówcy nie 
v,.-yikorzystywana nail.eżyeie be 
to.niairnia Ministerstwa P.rze­
IDV'slu Lekkiego przy ul. Li­
m;mowsklego pawoim1a być 
be7JW'Z~ędnie praejęta pod z;i 

1iząd miej.ski, mvłaszcza obec·· 
nie, gdy deficyt w produkcji 
betonu je3t ztiac7Jil.y. 

Radny Trzcii1skl reprez~n­
itujący komisję komunikacji 
krytykował ustęp przedwczu 
rajszego cxpose premiera. Cy 
rankiewicza dotyczący bolą­
czek miejskiej komunikacji. 
Premier Cyrankiewicz wy­
mienił Warszawę i Sląsk ja­
ko ośrodki n~Jbardzlej pool 
tym względem zaniedba.n~. 
Pominął Łódź, oo zda~em 
radnego Trzcińskiego jest 
l•rzywd;i. dla. naszego miasta, 
gdzie jak wia.cfomo przydział 
ta.boru tramwajowego i au­
tobusowego jest nie wY!!tar­
czający. Tę część przemówie­
nia. radnego Trzcińskiego ze-1 
brani pe>k"'itowa.ll oklaskami. 

W końcu swego wystąpif.:­

nia mówca postawił wniooek 
o wysłanie do Prezydium Rzą 
du delegaicji złorżonej z po­
słów i radnych na1szego mia­
sta, która by omówiła trud­
ności komun~cyjne Łodzi. 

Radny OWCZAREK krylykuląc 
rozrzutm1 gospo:larkę w zadrze. 
wlaniu I zazielenlan'u mla~ta po­
ruszył równlei problemy komunJ- I 
ltacyfnc. Zwrócił uwa!li:. naszym 
zdaniem niesłuszni), te prasa 
malo pisze o bolączkach komu­
nlkacylnvclt Łodzi. „Dz"enn'k 
łódzki" tvm! sprawami zajmuje 
sią bar.Im często. a nle da •ei 
Jak wczMal zamleścC!limv obszer 
ny artykuł na ten lemat, 

GMwnvm motywem nn.emówle-) 
nla rad!!ean MAŁOLEPSZEGO hY· 
Io ujednollcenlo 1lawek plac w 
wielu aqendacb prezydium. Slaw-1 
kl p:<lc wahała s ' ą na lycb sa• 
mvcli ~tanowlskach od l.000 tlo 

1 'Z.OOO złotych, co Jest rzecza nle­
poiadan~ ze względu Da fluklu:i­
cjq kadr. 

Dyskusję bud-7.etową pod­
sumo\\"al przewodrnczący Pre" 
zyd:uan RN - E. Kaźmier­
czak wyr.aż.aijąc pwekonanie, 

Wybory do Komendy 
Chorągwi ZHP 

w ł.odz.i oobyla się J lton!ereu­
cja wyborcza nowych wladz do 
Łódzkiej Koonendv Chorągwi. Di) 
wl&dz Komendy Chorągwi weszli: 

Ta.deusz Bargiel, Jan Cedzyńslti, 
Anna Delikowa, Jerzy Kas.pI'Zylt, 
Władysława Matuszewska, Zbig­
n ew Matuszewski. Dominik Pato­
ra. \'l!advsl.awa Olbromska. Karo.I j 

Delegacja radnych i posłów 
uda się do Warszawy . 

z premierem by omówić 
bolączki komun~kacyjne 

Pierwszej, zw~·czajnej scs.ii Rady Na.rodowej m. Lodzi 
przewodniczył radny Labendowicz. 
Przewodniczący sesji po załatwieniu kr6tkl<'h formal­

ności udzielił glosu przewodniczącemu Prezydium Rady 
Narodowej m. l..odzi E. Kaźmierczakowi, który wygłosił 
obszerny referat omawiający plan gospoda.rczy naszego 
miasta oraz budżet na rok bieżą<'y. 

Pon!eważ poszczególne pozyr.ie planu, jak I budżetu 
0'!1ów1llśmy w .. Inicnniku Lódzkim" resortami b. szcze­
gołowo, nie będziemy ,iuż streszczał: referatu przewodni­
czącego E. lfaźmie1·czaka. 

W imieniu Prezydium R..V referent wniósł o uchwalenie 
przedłożonego planu gospodarczeg·o i budżetu na rok 1957 
przez Radę. Przypominamy, że budżet zamyka się po stro­
nie dochodów i wydatków kwotą 1.355.880.000 zl. 
Następnie Rada wysłuchała koreferatu w:vra:l:ającego 

opinię komisji finansów, budżetu I pła.nu, z którego wynl• 
kalo, że zarówno budżet, jak i plan na rok 1957 są realne 
i dlatego komisja wniosła o zatwierdzenie prelimina1:za 
w brzmieniu przedłożonym przez Prezydium. 

że prezydium w najbliższym 
okresie poleży główny naci>k 
w swej 1Praicy na wykon.anie 
niełaitwych zadiań inwestycyj 
nych, a w ;pierwszym rzędzie 
budow.nktwa m ;eszkanio;Nc­
go oraz na poprawę waTUtl­
ików komunilracyjny;ch 

nów Riewa pod budowę cegielni. 
Na~tępnle Rada nrzyięla spiil· 

wozdanlo prezydium z wykonania 
uc-hwa!v o działalności Millcfl 
Obvwatelsklef oraz w dzledzi'lie 
zabezpieczenia ładu I porzadku 
pubi!czneqo w łodzi, zatwlercl.7.iła 
instrukcjfl o dzlalalności Komisji 
Kultury Fizyczne! Sportu l Tury-

•lvkl RN, uchwaliła ram<>wv plan 
pracy Rady na rok 1957. 

Radia przyjęła do wiad<>mo­
ści rezygnaoję ze stainowis.ka 
ozlonka prezydium - Micha­
liny T.crtaidcówny - Ma•jkow­
skiej, która .z,e względu na 
pełnienie funkcji I sek1,etarza 
KŁ PZPR oraz posła na Sejm 
prosiła o zwolnienie, gdyż 
nie mogła w nawale zajęć 
brać czynnego ud,zi.ału w pra 
cach Prezydium RN. Micha­
lina TatarkÓ'W'111a-Ma1jkowskd 
zatrzymała rnandla•t radnej 
miasta Łodzi. 

Na slkutek wygasmęcia 

mand.aitów radnych LiG>ińs:tie 
go i Smmaglewskiej, którz,v 
przenieśli si~ do innyc 1

1 

mi1ast - Rada powoł.o.ła na 
radnych Józef.a Kamińskiego 
i Bronisławę Scibor. 

W wolnych wnioskach rad­
ny Nirtecki i Bartnicika sze­
roko dyskutowali nad poważ 
nym za•gadinieniem szerzenia 
się w naszym mieście pro­
stytucji. Postooowiono, że w 
tej kwe9tii pI"ZedJS1t.aw'one bę 
dą Radzie szeroko umotywo­
wane wnioski. Rada uchwa­
ltła wniosek radnej Bartnic­
kiej zmierz;ający do tego, b.r 
k<Jlmisje Rady uchwa•lały swo 
je plany prac. 

ZB. SKB. 

P rogram najbli7..szego !wn­
certu Filharmonii Łódzkie.i 
(piątek - sobota, dn. 1 i 2 
marca) przewiduje: Koncert 
na Smyczki Bacewiczówny, 
Koncert Skrzypcowy D-dur 
Strawińskiego 1 Fontanny 
Rzym~kie Respighiego. Dyry 
gować będzie Stefan Mar­
czyk, jako solista wystąpi 
skrzypek Edward Statkie­
wicz. 

Nie ma miesiąca, by z e­
stradv Filharmonii Łódzkiej 
nie ~brzmiał jakiś nowy, 

Zmiany 
w komunikacji lotniczej 

Od 1 maN::.a zostaje wpro­
wadzony nowy rozkład lotów 

na linii Łódź - Warszawa 
i Łódź - Wrocław. 

Przylot samolotu z Wro­
cławia. do Łodzi godzina 
7 ,55 odlot do Warszawy gooz. 
8,15: przylot z \~:iarszawy GQ 
Łodzi 16.10, odlot do }Vrocła 
wia 16,30. 

Samochodv LOT odjeżdża 
ja z ul. Piotr'lwwsk!ei 12 na 
lotnisko, 4.0 minut przed odlo 
tern samolotu. 

Tak jest chociażby ze stra 
wińskim, największym kom­
pozytorem naszej epoki, od 
40 lat grywar.ym na całei 
kuli ziemskiej. Sensacyjne 
„odkrycie" twórczości tego 
komr>O'l.ytora przypadło u 
nas na rok... 1954. Napisany 
w 1931 roku Koncert Skrzy­
pcowy musiał odczekać 26 
lat, zanim jako „nowalia" 
trafił do naszej publiczności, 
Trafi! zresztą w &pOsób nie• 
zwykły. 

Znany nasz skrzypek Ed· 
ward Statkiewicz, przebyw:i 
jąc za granicą. za zaoszczę­
dzone na <lietach (czyU na 
wlasnym żołądku) dewizy za 
kupił partyturę utworu. Na 
wyclag fortepianowy zabra­
kło mu już pieniędzy, 1:cz:vl 
zresztą. że prędzej czy póź­
niei, ktoś wpadnie n~ ge­
nhlny r..omysl sprowadzenia 
<'<>ło$ci materialu nutowego 
dn p„Jski. Pr>nie,vaż j t>tl nak 
czekanie zbvt się przedłuża­
ło, Statkiew'cz n~mczył się 
arcytrudnej partii solowej z 
partytury. 

Następnie najważniejsze 

Rada Jednomyślnie iatwierdzila 
plau •1ospodarczv I bud!e.1 11!1 
rok 1957 uwLq!ędn!alac wmosk.: 
wysiania deleqacjl do Warszawy 
z prośbą o dodatkowy przvdtial 
40 wozów tramwajowych I 20 au­
tobusów, podwyższenia o 2Q ml­
UonóVI zlotych kredytów na re· 
montv domów <>raz wystąpienia 
do wladi o przydzial Łodzi tere-

Lódź dostanie · swą „Karolinkę" 
głosy różnych instrumentów 
orkiestry nagrywał poiedyń~ 
c7o n.a taśmę magnetofono­
wą, nakladal tf' głcsy, jeden 
na drugi. m>grywając ie na­
sf€'onie razem. Po pewnym 
okresie żmudnej pracy uzy­
~kał n.amiflstke akomoania­
mt>ntu orJde~try, złożonei z 
samv<'h.„ Edwardów Statkle 
wir7ÓW. 

Polskie 
• I li 

„m1s1e 
ubiegłym roku Fabryka 

Pluszu I Dywanów Im. Aj­
zena w Lodzi roz;ioczęla pro 
dukcję tzw. „misia" 1.13 płasz 
cze I okrycia damskie, „Miś" 
wełniany ukaże się na. ryn­
ku w pierwszym kwartale 
br. Zakła.dy rozpoczęły tak­
że próby produkcji „misia" 
z włókna. syntetycznego, któ 
re daly pomyślne wyniki. 
„l\Iiś" z włókna syntetyczne­
go może być produkowany 
w 10 kolorach - od białego 
i szarei;'o poprzez kremowy, 
cielisty, beżowy, do różnych 
odcieni brąrowego i czarnl'­
go. Produkcja uzależniona 
jest od dostaw przędzy syn-

tetycznej. 
Na zdjęciu: kierownik zbytu 
Zofia Sz:ifra1!~ka ogląda prób 
ną partię „misia" z włókna 

syntetycznego. 

CAF - fot. M.ottl 

I ' ' t O • • k Ł 'd k · H proy;ozycje dotyczą takich 
OlCJ8 ywa„ ZleOnl a O Z Iego celów jak budowniciwe> dom 

k ł • · • ków indywidualnych, uzbro­
S pOt a a s1ę Z gorącym przyJęC1em jenie terenu p~d tch ~udowę., 

remonty domow rmeszkal · Kiedv o~tatecznie imrowa­
dzono rnatPriał nutowv Kon­
certu do Polski. Statkiewicz 
był już znakomicie nrzygoto­
w.any ł w lisionadz1e ub. ro­
ku, z dużvm sukcesem 7,aizrał 
Stri:rnrińskie~o w Filharmo­
nii Narodowej. 

„Kairolin:ka" to ogromnie. niku przepirowad!zonych spo- nych itd. Projektuje się tPż 
dziś na S!ąsku popularny to tkań i rozmów powstał już zailmpić od C'zasu do czasu, 
talizator, którym emocjo.nu- społeczny komitet, który zai domek jednorod2inny i d.cial 
ją s ię setki tysięcy mieszkań mie się zorga.nizowaniem 16- ki i przekazywać je wygry-

Koncert ten usłyszymv ·ii.a 

niatkowvm wieczorze w Fll­
harmo.nii. 

ców tamtejszych miast i mia dzikiego odpowiednika „Ka- walącym, zamiast pieniędzy. 
steczek. Rzecz polega na w-y roliniki". w s;:·rawie celu i sposu-· 
typowaniu przez uczestn~ków W skład komitetu weszli: bu użycia dochodów z 
gry pięciu FVoŚfód podanyc'h sekretarz Prezydium Rady gry pragnelibyśmy odwoleć 
90 liczb. w cotygo<lniewym Narodowej m. Łodzi - Zy- sie d-0 naszych czytelników, 
losowaniu wygrane sięgają gmunt Kaźmierczak, p17..eC- którzy na pewno nie poską-
nawet 70 tysięcy złotych. A stawiciele Zespołu Młodych pią wyr.oowiedzi. Cse) (dor). 
takim „zastrzykiem" nikt na Radnych - Zenon R&iycki i ----------------------------
pewno nie pogardzi. Witold Zieliński, Komitet•! 

Pisząc kilkanaście dni te- Ł6dZJkie110 Związku Młodzie­
mu na temat „Kal'Olinki", ży Socjalistycznej - Zdil­
pismo nasze zaoproponowelo sław Osińs.ki i Zbignlew Wi­
przeszczepienle jej na grunt tek, z Zespołu Młodych P:·a­
łódzki. Widzieliśmy w tym wni1ków - Henryk Nowak. 
bowiem jeszcze ,icclno źródło reprezentant Tymcn1sov-·el!o 
funduszów, z ldórego można Komitetu Soółdzielni M·~~7.­

czerpać na załatwienie naj- kaniowej „OsiedJ.e Młodvch" 
bardziej palących spraw w - Andrzej Bukowiecki oraz 
łAd7.j (budownictwo micsz. ,przedstawiciele „DziennikF: 
kalne, goSpoda.rka komuna.I Łódzokiego" - red. red. Ser­
na. itp.). giusz Kłaczrkow i Karol Tru 

Propozycja spotk.a1.a się z jan. 
jak rnajżyf'z.liwszym :przvję- Już w przyszłym ty11odn:u 
ciem ze st!·ony władz miej- przy.ieOO.ie do Łodzi pn.erl­
sk:Ch. or~ani;r,acjj społecz- staw'.ciel katowickiej ,,Karn­
nych, młodzie7y i in. W wy- linki''. by służyć fachową pn 

mocą w pierwszyc'h pracach 
organizac:vjnych nad łódz­
kim total1wtorem. 

Oczywiśc.e, brak jeszczg 
dokł.adnie sprecyzowanego 
sposobu rozdz:ału dochodów 
z gry. W każdym bądź razie 

CZWARTEK, 28 LUTEGO 
15.10 Brazylijska muzyka lu­

dowa. 15.30 Dla d.2lieci - a.ud. 
łtown.<J-muz. pt. „Tańce i zaba­
wy z piosenką". 16.05 (L) Kon­
cert orkiestry LRPR pd. Hoory­
ka Debicha, soliiśd : HaJina Bu­
czadra, piooenki, Igor Mikulin 
- piosenki. 16.50 „Jąka·niie" -
pog. dr A. Popielarskiej. 17.01 
(L) Audycja d!a mlodzieiy. 17.15 
,.Rlllllda z piosenką". 17.35 
(L) Zaiprasz.amy do tańca. 18.10 
(L) Lódzki dziienni.!c radiowy. 
18.35 Muzyka i aktualności. 19.00 
„Rodzinne dzwoneczki" - frag­
ment poematu A. Rymkiewicza. 
19.10 Korncert życzeń. 20.23 Kro­
nika sportowa. 20.4.0 M~Jodie ta­
neczne. 20.50 Rysz.a.rd Wagner. 
„Holender Tułacz" - op2ra. 
21.43 Felieton. 21.53 D. c. opery. 
23.12 Muzyka na dobral!loc. 

TELEWIZJA 
Oi:wa.rtek, 28 lutego, godz. 17 

1. Film bbulaa-ny pt. „Ta~a. 
mama, moja żon.a i ja" JJr<l· 
dukcji fra.ncuskiej dozwolooy 
od lat 16. 

Konkurs karnawałowy 
„Orbisu" i „Dziennika Łódzkiegou 

opracowaniu Gwidona Miklaszewskiego 

Zadanie 3 

OR.Bis Pf?.OIYAPZI P~'Z.6PSPR.Z.EDA'Ż 
i----::='i 8iL61ÓW Pk5 f 

Konkurs składa się z 15 rysunków, które należy co dnla wy• 
cinać i starannie przechowyv1ać! 

Z wid<iczny~h na rysunku karteczek z literami należy ulo­
żyć dwa wyrazy, które są częścią rozwlązanla calego konkursu. 
Te wyrazy należy wpisać w prostokąt pod rysunkiem i całość 
wyciąć. Pamiętajcie przy tym, że: 

1) wyraz, rozpoczynający się od „grubszej'1 litery należY 
wpisać jako pierwszy, 

2) przyimki i spójniki (i, w, z, na, itp.) są wyrazamJ, 
Gdy już zLierze się kilka rysunków, zauważycie na pewno, 

. że pewne ich frz.gmenty (np. but, ręka, te;:.zka, itp.) dotykają 

Wlodarczyk. • \ 
Komendanta ł.KCb mianuje w 

naiblii;szych dnlacl\ Główna Kwa. 
tera Zw. Harcerstwa Polski{lgo. (!g) ---------"'-"' ___ ,----""'_..., 

2. Nowela telew,ifzyjna wg Iwa­
si.kii1awicza pt. „Stracooa noc" l 

lewej i prawe.i strony ramki i przech<ldzą tym samym na innY 
rysunek. Te fragmenty będą Wam pomocą przy szukaniu są­
siadujących z sobą rysunków, które ustawione w jednym sze­
regu, pozwolą Wam odczytać cale zdanie konkursowe sk?ada­
jąC€ się z 15 par wyrazów, ju! przedtem odgadniętych '1 wPisa· 

.nych pod rysunkami. 
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Nie w sali Ośrodka 
lecz w gmachu 

Kl PZPR 

Rock and rolł'e1n 
karnawał Znoł.a.ł.nika. rap.orł.fl.ra 

przez ludzki ·~~~~~~~~~~~"""'~'~~~~'~ 
~,,~,~~,~~~'~'~~,,~~~,,~ 

·- -Konfereneja teoretyczna 
nt. „Marksizm a religia" od 
będzie się w zapowiedzla­
n;vm terminie, tj. 3.ill.57 r. o 
~odz. 10. Jed:iak nie w sali 
Ośrodka, lecz w gmachu KL 
PZPR (IV piętro) sala kon­
ferencyjna.. 
Wstęp tylko za zaprosze­

'nlaml. 

ursy radiowe 

Prasa całego kraju donosi 
~·rzy pomocy słów i obraZÓW 
o wspaniałościach, jakie roz 
grywają s:ę na różnvch par­
kietach pod jednym i tym 
samym hasłem: bawmy się! 

}',t}dzki Radioklub Ligi Przyja­
ciół Zolnierza w Lodzi, ul. Piotr 
ke>wska 125 organizuje dodatko- , ~ 
wo kursy radiowe. Na kursy k 
moi;c uczęszczać każdy. Zapi<y 
na wyżej wym. kursy przyjmuje 
S·ekretariat Lódzkiego Radioklu­
bu LPŻ, ul. Piotrkowska 125, 
prawa oficyna, do dnia l mar­
ca. 

Po tym termin.ie zapisów 
nie będz.le. 

W1eczór pytań 
i{ odpowiedzi 
w Klubie ~1P i K 

Vv ll•atek, 1 marca odbędzie się 
w K!ub!e MPiK kolejny wlec·tór. 
pyta1i i odpowiedzi on. „Za$1adnłe­
nla qos1>odark! komunalnej", Od­
T'OWleclzi ndi!elać będa: Jan l'Jo­
wackt 1 Henryk Waśniewski. Po­
czatek o qodz. 19. Wsleo wolny. 

Pytania naleiv składać wcze.łnlej 
w księgarni Klubu 11.łPJK. 

Kierownictwo Dornu Kullurv Na­
ucxyclela zawlaclamia, to dziś, 20 
lutego, o nodz. 19, w lokalu DICN, 
ul. Piotrkowska 137, red. Wiesław 
Jatdtvńskl wyqlosl prelekcję pl. 
„Model soclallstycznej szkoły pol­
sklel", Wst~p wolny. • * • 

Dziś. tj. 28.ll., o !fodz. 19, w czy. 
tełni Klubu TPP-R przv ul. Naru. 
towlcza 28 odbędzie się kolejny 
wieczór konwersacyjny miłośników 
języka rosyjskleqo. 

Temat: twórczość ooefycka Tlul­
czewa. Preleqenl T. Chrółcle1~wskl. 
"''st<;.1-> wolny. 

Lena Włlczvóska I Ireneusz Ka­
nicki bawili zaloqę Zal<!. im. 
Próchnika na wielkim balu kar­
nawdlowym, który się oclbył W 
sall „Spójni" w Helenowie. 

Łódzcy kroniikarze jakoś ma 
ło dotąd zanotowali i utrwa­
lili obiektywem wyr::z.ynów 
tane=ych swego środowiska. 
Co pra wd3 to, co zademon­
strował bal gałganiarzy w 
Szkole Filmowej nie bardzo 
się do utrwalenia nadawało, 
ale :z.a to po raz pierwszy 

Kto 
bud u ie domki ł 

Wszystkim zainteresowa­
nym sprawami budownic­
twa indywidualnego przypo­
minamy, że dziś tj. w czwar 
tek 28 bm. odbędzie się ze­
br.anie informacyjne w świe 
1licy przy ZBM ul. Piotrko­
W.<ka 55 o godz. 17. (lg). 

WYPACEK PRZY PRACY 

ZA 1 RUCIE MIĘSEM 

WAZNE TELEFONY 

Pogot. Milicyine 253-:!3 
Po.!<ot. Ratunkowe 2.'i4-44 
Straż Pożairna 8 
Kom. Mioe.iska MO 292-22 „ k.,INĄ 4t 12, g. (15 oraz film 
Miejski Ośr. lnfor. 359-15 I g1~N;.. \~iri~skiego 1713) 

BALTYK (Narutowic7.a „Anioł w górach" 
'fl.EĄ!nn ~ 20) .,Jutro będzie la 7 5 o •Iii• ,11 późno" dozw. od lat dozw. od lat · g. 1 .?. 

16 9 17.30. ..Nilrndern Dyz­
. g. .30, 12, 14. 30, ma" doz w. od lat ltl. 

OPERA LODZKA (Wte~ „Nasze czasy" dozw. g. 19.30 
kowskiego 15. w gma od lat 16. g. 16.30, ROMA (Rzgowska 84) 
chu Teatru Noweg'>) 18.30. 20.30 „Ja 1 mój dziadek" 

PRZEnWIOS. ·m (Ż~ 
romski"'go 76) „Rerlh,­
ski romans" g. 16, 18, 
2() 

Uwat?'a: R<'pertu;ir sl)('­
rrnct,0110 na podstawi~ 
komunikatu Okręgo• 
wegc. Zarzadu Kin. • * • 

PAL fli\.R1 .IA (Psrk /.ró 
dlisk~) ..:zynna go:!z. 
10-18 

ZOO - czynne g. 9-16 -~· .~9 •• Eugeniusz Onle GDYNIA (Tuwima nr 2) dozw. od I.at 7. g. 15.:!0 
gm (Bilety wykup:o- .. Rio Esoondido" dOllW „Paryski listonosz" '· 
ne na 2a bm. ważne> od lat 14. g. (9.3o or ... ż dozw. oo lat 12. e.. Dyżury aple)\ 

NOWY. (Więckowskiego film dok.). 12. 14. 18, 17.30. 19.30 ' 
15) nieczynny (20 oraz film dok.). SO.JUSZ <Nowe ZtotM) . 

JARAf;ZA (.Jaracza 27) Program dla naimlo:l ,.Jego rybki" dozw. c.d ?iotrkowska 193. Ar-
g. H1 „Zgubiony list" szych: .,Odwatn:v w- lat 16. g. 17. 19 mil Czerwooei 53. ze;,~r 

PAJQ'STW. OPERV.TKA .iąc'', „Niegrzeczna Ha SWIT (Bałuckl Rynek) ska 63. Pl. Wolności 2, 
(Pi<Jtrkowska 243) g. nusfa". „Ba.ika o oie- •• Przygoda w Zhlf'.i ~owotkt. 9kal. ~3F.zgowska 19.15 .. Lalka w klan- sku" g. 16, 17 Zatoce" de>zw. od 1.1t ot. Gdans • ~; · 

1 torze" DWORCOWE (Dworzec 7 g (15 30 oraz film AS Al. 1'osclusvd 48 
ESTRAnA SATYRYCZ- Kaliski) .,Dziadek do d~k.i. 18: 20 pełni stałe dyżury nocne 

NA (Traui;(utta nr 1) orzechów" .• ,Orzecho- STUDIO (Bystrzycka 7-9) DYŻURY SZPITALI 
g. 19.15 „Bomba wy- wa różdżka", . „Przr- „Sala nr 9" g. 17, 19 
burhnie o 0 iódmej" gląd sportowy 2-56" STl:'l,OWY (I<ilińskiego 

POWSZECHNl' (Obr. g. 9. IO. 11. 12. 13. 14. 123) „Luł szczęścia" Poło:!nlctwo: Polesie 
StalingradLt 21) g. 19 15. 16. 17, 18. 19. 20: 'li dozw. od lat 12, g. 16. Szpital im. dr Maduro-
,.Celestyna", dozw. od 22 18, 20 wicza. ul. Krzemienie-
lat 18 MLODA GWARDIA r'lte TATRY (Sienkiewicza 10) eka .5 .. Sród.mi<'kie. Sta• 

Mł,ODEGO WIDZA (Mo lo·na 2) „Marynarz Czy ,.Diabelski krą~" dozw. ro~1c1s~a 1 Widzew -
bk" dozw. C>d lat 7. od lat 7. g. 16. 18 (20 8zp1t.al !m· 9r H. Wolf. 

ninszki 4a) nieczynny g. IO. 12. 14. ..Sallo oraz film dok.) ul. .I~~g1;;vrn1cka 34-.l?, 
•. PINOKIO" (Kopernika morta!f.'" dozw. od lat WISLA (Tuwima nr 1)1 Cho1nv l Ru!la - Szpi-l~) g. 10 l 1'. ·:His.to- 14 16 8 (2 d „ f t" tal im. Curie-Sklc:dow-ria cala o mebiesluch . g. • I O e>raz .. w rou7e na ron , . . 
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migdałach" film dok.) dozw. od lat 12. g. 9.30 SK1e1 .. ~ · • une-. K " 
„ . MUZA (Pabfanicka 179) 12.10. 14. „Sąd boi:y"l~O"-'.~kie) Io. Bału,y -

.,ARJ,EJilN (P1otrkow- „Panna rle Scuden" d<JZW. od lat 16, g. \Il . .:>ZPitnl tm. d~ H. Jorda-
ske. 150) g. 1,? 1 17 „Jaś doizw. od lat 16, g. 16, 18. 20 na. Prz\Todmcza 7-9 
I Małgosia (g. 11 18. 20 WOLNOSC (Przvbvsze•.v Chirurgia: S'nital Woł 
przedst. zam.lm.J PIONrn:: (FranciszkAń- skiego 16) „Król su: skowv. ul. Zcromskie-

ska 31) „Ludzie w bi.?- bawi" dozw. od lat 16. go 113 
li" dozw. od lat 18. g. g. IO .. 12, 14. 16. 18 (20 Interna: Szpital im. 

. 16. 18. 20 . oraz tilm dok.) . dr Piro.~owa. ul. Wól-
MUZEUM SZTUKI (Wie POLONIA (Piotrkowska WLOKNIARZ (Próchni- czańska 105 

akowski.ego 36) czynne 67) „Ona tańczyła jed- ka 16) .. Wita I nam mr L . ~I · 1 • Szpitnl 
i;(. 14-20 no lato" dozw od lat Marshall" dozw. on aivng c~ "--. ' 

MUZEUM ARCREOT,0- 18. rt. IO, 12.30: 15, l7. lat 14. f!. 9.'.ł'l. 12. !4.30 ~m. N: ~.ar;ick!~go, ul. 
GICZNE I ETNOGRA 19. 21 16.30. 18.30. 20.31 Koocmsl,ie_o 22. . . 
FICZNE (Pl. Wolno- POKOJ (Kazimierza f!) ZACHĘTA (Ze;ierska :Wl Olrn!lstyka: Srn1tal ·.m. , 
ści nr 14) czynne g. „Niedokończona opo- •. Obcv ludzie" dozw. dr Jonschcra. ul. Milto-
11-16 wieść" dozw. od lat od lat 14. g. 16. 18, 20 nowa 14. 

HfJZEA 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
iINŻYNIERA radiotechnika. na stanowisko 
gtównego konstruktora rz; dużym doświad­
czeniem w pracy biur konstrukcyjnych za­
trudnia od zaraz Za.kłady Wytwórcze Apa­
ratów Telefonicznych w Łodzi, ul. Wróblew­
skiego 16/18. Warunki do omów:en:a na 
1mioejscu. Zgłoszenia przyjmuje dział l~a<lr 

--OS~;--RO-D-EK_U_S_ŁU_G_'i1-mow-,c-h --, eu:li~~~~~h11ia~i~1~1 
· na pokój w Lodzi. Wia-
domo-ść Pabianice. Pu-

i reklamy kinowej ~;~:~0k~~iin~-:_mie-

Koleżance 

dr HALINIE 
LISIECIUEJ - ADAMSKIEJ 

wyrazy głębokiego wspófozucla z po· 
wodu zgonu 

od godz. 7,30 do 15.30. 849-K 

TKACZY 'vykwaLifikowanych na krosna 
kortowe i pracowników do straży p. poża­
rowej zatrudnią natychmiast za.kłady Prze­
mysłu Wełuia.nego im. N. Barlickiego w Ło­
dzi. Zgłos.zenia osobiste przyjmuje dział 
kadr w Łodzi, ul. Żeromskiego lOS. 845-K 

INŻYNIERA m~chanika. na stanowisko 
głównego mechanika zatrud.n.ią .za.kłady 
Przemysłu Dziewiarskiego im. Ofia.r dnia. 

Przedsiębiorstwo Państwowe w 
DELEGATURA LÓDf 
Łódź, Nowotki 247 blok 8 
Telefon 207-96. 256-15 

Warszawie 

przyjmuje zam6włenla 

na wyświetlanie w kinach na terenie ca.lego kraju 

• PRZEZROCZY NA SZKLE 
• PRZEZROCZY NA TASMIE FILMOWEJ 
D FILMÓW REKLAMOWYCH 

nie na dwa pokoie z ku 
chnią lub pokói z czę­
ściowymi wygodami. Be 
ma 9 2389 G 
DWA ładne samod.iicbe 
mieszkania po pokt>ju z 
kuchnia w śródmieściu 
zamienię na nowocz~•re 
dwuookojow 0 w śród­
mieściu. Oferty Biurn 
Ogłoszeń, Piotrkowska 
96 PO<l „2745" 2745 G 

10 Września. 1907 r. w Łodzi, ul. Piotrkow- oraz na wykooawstwo wszelkich środków w zakresie rekla-
ska. 242/250. Zgłoszenia przyjmuje dział per- my kinowej. 

SMfODZIELNY pokM 
15 m kw. (z prądem prze 
mysłowym) zamienię na 
wiekszv pokói. Kos,ty 
remontu zwrócę. W.iad<J­
mo·~ć . Gdań5ka 72, m. 25 
Jakube>wska 
POK-OJ_z __ ku_c_h_n-~i~-. 

sonalny. 859-K 
NA ŻĄDANIE - SZCZEGÓŁOWE OFERTY I KOSZTORYSY 

2 TKACZY na kroS'!1a kortowe, 1 malarza. do,·.:..---·-------------------------­
robót klejowych i olejnych, 1 murarza., 1 ro-, 

przedpokój, sfoneczne z 
oo.Jkooem przy Plaru 
Pokoju :iamioenię na 
tirzy pokoje z kuchni:\. 
Oferty Biuro Ogloszeń. 
Piotrk<.)Wska 96 pod 
„2205" 

botnika gospodarczego i 1 tokarza. lub ślusa- 111 OGŁOSZENIA DROBNE 111 SAMOCHÓD osobowy 
rza. remontowego - zatrudnią Warsztaty marki •. Hillman" sprze-

i ;..::.:------------------...::.;. dam, stan bardw dobry. WJóklenn cze Przv. Technikum Przemysłu MASZYN w· d · · s · J =--
Ę heblarkę 1.a .omosc zczecm, u . I n:.i•.•E , Włóklenniezego w Łodzi, ul. 2eromskiego 115. I NIER!JCHO!'ROSCI ke>mb.ino-waną kuplę. - Ratai czaka 15-2. t€l; / ' 111 uL11 

Aleksandrów, Noworud- 59-94 2298 \.i -

I 
na 7, Wincenty Zawadz- - SERDECZNE oo<lzieko-LAB OR AT O A I UM PLAC zalesiany 3.650 m 1'.i 2125 G ' LOKALE I w amie za szczęśliwie 

kw. w Rudzie Pabian;- PILĘ t ben __ przeprowadza.na e>pE;ra-
ckiej sprzedam. Wia.do- mo. o.rową zy- cie i troskliwość w mej FOTOGRAFII BARWNEJ mość tel. 318-61 od go- ~~w_; ~~si~;:(~~ d~t':;: LOKAL nadający sie cięż.kie.i ch<;>-roble skłat'a 
dziny 16 2388 G :naly) kupimy natych- na sklep przy ul. No- dyrektoir<?Wl Jerzemu metodą AGF A - COLOR „-, mii<i.st. Zgłoszenia Jcie:v- wotki 25, m. 2 zamienię P~tvńsk1emu. . doktoro-

ZAK.., ADOWYCH pRACl . '\" ó ś k,. k lu . Z l w1 Bo,e;usławow1 Kra w-w Zakresie - .._.,.,. -- wac: ·~SP ln<Jta L€ na, na JJ?"O.l Z UC uą. g r.J czykQwj doktorow,j T.a-
- TECHNICZNYCH ~· pocztn Sławków, oow. szerua w godz. 17 do 20 deu.::row0i Bo.ianowsk.i.c-

zdjł}C - PRAC AMATORSKICH sTWPf~~.;::'1na.~~i~ Olkusz 862 K POKÓJ zamienię na po- mu - oraz person·efowl 
Gd · kói z kuchnia. Ewentua! Szpital.a im. Dr Maduro-p r O W ad Z l• '!dańskie przyjmie an SPRlllAZ. k . w1·~.0 wo~da N~„ak~" r- ne ~zty rem~tu "Wre ~. ~·· ~~ ~" ska Agencja Handlowa, ~ ~" ~ ka żako · 106 

SPOLDZIELNIA PRACY FOTOGRAFOW Gd'lńsk. Jedności Robot cę, Limanowskiego 197, s · - wtce 
w Ł OD z I nic:ze:i 82 844_K WOZKI dzieciece 1 wa- !!.1·-6 2426-g I * { 

Ul. p I o TR KO WSK A nr 33. -HAFCIARKA zdoma, liz)' polecam. Nowom1ej DUŻY ładny Pokói z rfAUKA I 
Parady i informacje bezpłatnie udzielane dokładna, na h'lft ma- sk~_k!~l __ 2161_g kuchnią - zamie.nie na 

s:zynowY potrzebna. q- MASZYNĘ dziewiarską dwa samodz.ielne miesz- Ili:URSY czeladnicze el<'k są na. miejscu. fe!rty Biuro Ogloszen. nr 10 sprz.edam. Wiado- kania. Oferty Biuro O- t.1"()mechankzne 1 ekk­
Piotrkowska 96 pod - mość Al. Kościuszki 29, głoszeń. Pjotrkowska 96 trOlinstalakirskie oraz 
„2201" 2201 g m. 8 od godz. 13-16 pe>d .. 2436" kursy kreśleń maszy:n"-

l\IIEJSKIE 
ROBOT 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
DROGOWYCH 

w ŁODZI, ul. PIOTRKOWSKA 17, 
tel. 265-85 

zawiadamia 
ZE MOŻE PRZYJĄC 
DO WYKONANIA W BR. 
PEWNĄ ILOSC 
ROBÓT DROGOWYCH, 
A SZCZEGOLNIE 
ROBOT ASFALTOWYCH. 

-; PIANINO .. Seiler" stan POKOJU sublokatorskie wych l . buct~wlanych u­
GOS~IA J?O'trrebn_: idealny . sprzedam. M.i2l- go pilnie posz.ukuie ml<i ruc.harrua Osro.dek Szko­
refCTenCJe korueczne. czarskiego 4, m. 7 lewa de małżeństwo (ewen- lcm~y Zakl.;;idu Dosko 
Pl'?trkow~i;a 46-21 go- ofic:via 23J:LQI tualinie µrzy . solidne.i. 0 _ na.lenta R'*',· ~1osł.a w ŁI) 
dz.na 17 ~o MASZYNY· d . l ·k sobie). Oferty Biuro de.1,. ul. K.lim:kiego 10!1. 

· Z!Ur {al ę, O l ń · · k ka za,prny trwa Ją Tei 1(8PllO I hafciarkę i do obcią,ga- I;( osze . Piotr ows is9-0·5 . 3•7_31 • · __ nia guzik.ów sprzed.an:i. 96 pod „2425'_' __ .2425 _ ~ „· __ 1_„·l ____ _ 
. O!erty Biuro Ogłos:r.ien, POKOJ słoneczny z u- LE"ARS'"r l 

SZOPĘ drewniaina ewm '.Piotr~owska 96 Pod - żvwalnoocią kuchni i .!_ ~it 
tualnie budulec na sro- .. 2207 ___ ~7 G wygód na I piętl'ze w 
pę i i;.Latkę O.l(rod21en10- AMERYK.ANIU<;. tao- centrum 7.amienie na po 
wą, IIŻV'llfa'llą pilni€ ku- czan. biurko. s?.afe. stół kó.i z kuchnią z wygoda 
pJę. Oferty Biuro Ogl-.J- - sorzed.am. Piotrkow- rn.i. ewentualni·e na ró·-q 
szeń, Pin'rkowska. 96 - ska 88 J.ewa of~r. II pię- nornędne. Dzwonić w -----------------....:pod „2387" 2.387 G tro m, 3 od "odz· 17-W godz. 8-15, tel. 366-15 

Dr LASZEWSKI skó:-­
ne. WE>neryczne 14-i5. 
17-19.30 Armii LurJo­
wei 27 przy Narutowi_-­
cz.a 2516 G 

MATKI 
składa. 

PREZYDJYJ?.1: ZARZĄDU 
ŁODZKIEGO LIGI KOBIET 

J,ECZENIE RADEM na­
czyniaków u dzieci przy 
ul. Narutowicza 75b. tel. 
344-25 prowadzi SPOL- SZYMAIQ'SKA KrystVT'a 
DZlELCZA PRZYCHOO Wschodni.a 69 zgubiła 
NIA LEKARZY SPE- ~it. ~tmlencką nr~~~~ 
CJALISTOW w Lodzi. -

KACZMAREM: Wlady-
Zaklatl czynny od godz. sla-N, Wólcz.ań•ka 27 zgu 
8-12, 16-20 bil le~t. służbową 

Sygn. akt V. Ns. 1.709/56 

OBWIESZCZENIE 
W Sądzie Powiatowym dla m. ł.odzi w Ło­

dzi Wydział V Cywilny w sprawie V. Ns. 
1.709/56 toczy się postępowanie o umorzenie 
hipoteki z wniosku Henryka Minca p-ko wie­
rzycielowi Chilowi vel Hilaremu Gliksmano­
Wi osta.tnio zam. w Łodzi, ul. Moniuszki 6. 
Sąd wzywa Chila vel Hilarego Gliksmana 
aby w terminie sześc:Omiesięcznym od dnia 
ogłoszenia zgłcsił swoje prawa i złożył 
oświadczenie co do żądania wniosku, gdyż 
w przeciwnym raz:e hipoteka może być umo­
rzona. 
Łódź, dn. 12. II. 1957 r. 

Sędzia (-) Kraska 

ZAPISY DZIECI ROCZNIKA 1950 
DO PAŃSTWOWEJ PODSTAWOWEJ 
SZKOŁY MUZYCZNEJ W ŁODZI 

Od dnia 1 marca. 1957 r. rozpoczyna.ja się 
zapisy dzieci r~eznika. 1950 do I klasy Pod­
stawowej Szkoly Muzycznej w Łodzi, na. 
sekcje skrzypiec i fartepianu. 

Podstawowa Szkoła Muzyczna realizuje 
pełny iprogram naucza.n.i°' Państwowych 
Szkół Muzycznych i jednocześnie pełny pro­
gram nauc:nnia Podstawowych Szkół Ogól­
noikszt.ałcąc1ych. Warunk!em przyjęcia .-fo 
sizkoły, jest posi.ad.a.nle wybitnych u::dolni2ń 
muzycznych. Sz07ególawych infot'mPcJl mlzic­
la sekreta.rlat szkoły w Łodzi, ul. Jaracza 19, 

DZIENNIK ŁÓDZKI nc 50 (3196) ~ 
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Nowe samochody radzieckie 
Radziecki przemysł samochodowv przvąołoWltle w roku blc­

tącvm do produkcji szereq nowych typów samochodów cięża· 
rowych, w których zastosuje sie znacznie ekonomlcznlejsie 
silniki. Przy mnlejszej wadze nowy silnik będzie mia! o 30 
do 40 proc. większą moc, niż silniki produkowane obecnie w 
Zwi„zku :Radzieckim. 
ProJektowan~ jest równlet zastąpienie przy produkcji sa· 

mocbodów metah1 t drzewa innymi materiałami, Szczególnie 
wchodza tu w rachttbQ masy plastyczne, które w nowoczesnym 
przemYśle znajduja coraz szersze zastosowanie. 

J&dnym z pierwszych nowych typów ciężarówek, klóre wcf· 
da w tvm roku do seryjnej produkcji, ma być 5-tonowy wóz 
„NAMI-020". Zaopatrzony w trzy os!e przednie będzie on mógł 
zn<1czn:e latwief pokonywać wszelkie przeszkody terenowe. 
Pod koniec bieżaceqo roku zakończy sie modernizacla znanego 
samochodu cleżaroweqo „ZIS-150". Obok zwlęk~zenla mocy 
silnika „ZIS-150" ma mleć szereq udoskonaleń. M. In. ulep· 
szono system chłodzenia, hamulce, mechanizm sterowy. 

Dla filmowców-amatorów 
Na naclchodzacych 'Viosennv,ch Targach Lipskich ukaże •łę 

nowość, na któr;i „filmowcy waskici taśmy" od dawna już 
czekają. Jest nia urządzei1ie do wsteczneqo nawijania filmu 
przystosowane do ka~ety AK 16. Dzięki urządzeniu wykona· 
nemu przez li1me N!'hrinu można bed7.le nawijać film wstecz· 
nie na każdii dluqo~ć. 

,,Brasiliana" porywa 

Oblęrlny rytm, denerwujące, qluche tony bębnów, ognl~ty 
taniec i wzrusza tą ce pieSni - oto }\rólka „recenz_ja" z wy„ 
slepów znaneqo na całym &w:ecio zespoiu bnllylij>kie;:io „n~a­
s:Iiana", hlórv n:ebaw~m zawita równlei do Pol~kl. Jego P'>­
vl•,cwvm numt'rcm jest „Karna•val w Rio cla J;me!ro". Dość 
powiedzieć, l.e 11odczas wysteuów w NRD nawet chlodnl NiP-m· 
CV do le!jo stopnia zostali porwani kunsztem „Brasi!lany". t0 
kilkunastu widzów wesiło u. scen() i próbowalo tańczyć we· 
spól z il;azvliaakaml. Ciekawe, jak to b<idzle z naszym !em· 
peramentem! 

Telewizja w Europie zach. 

Z ogólnopolskiej 
narady 

aktywu spnrtowego 
Na ogólnopolskiej naradz!o ak­

tywu sportowego poszukującej no­
wej polskiej struktury organizacyj· 
nej zebrało się 275 delegatów, w 
tej llcl.blo 155 z terenu. 

Do prezydium narady powołano 

przedsta wlclell z każdel!o WICKI'. 
ł.ódż reprezentuJe w prezydium 
p. Konopka, a województwo p. T.in 
dner. Do komlslt sportowej nato­
miast weszli z Łodzi p, Lis, a z 
wofewódzlwa p. Miller, 

Wygłoszono trzy referaty. w 
pierwszym, przewodn1czący Reczelc, 
mówiąc o organizacji związków 

sportowych zaznaczył, Iż powsta. 
wać one będą na podstawie stauu 
postadaneqo w terenie, podz!~l alł­

ministracyjny kraJu nie będzJe br-1-
ny pod uwagę. 

Drugi referat naświetlił tragłC'Zna 
wprost wvnlki niedoceniania przez 
władze szko;ne znaczenia wycho· 
wanta fizyczneqo młodzieży. Ponad 
50 procent rulodzteży szkół podsra­
wowych korzysta z Wf zaledwie 
po jec!nei qodzinlo w tygodniu. 
Remllat tych zanledba6 jest ta·ki. 
iż mloclzież wste-pui<1ca rra wyższe 
uczelnio jest opóźniona w rozwoju 
(izycrnym od jednego roku do ezie 
!'ech lat, 9 procent studentów n'e 
umie J)!ywać. Zaledwie 8 procent 
szkól posiada sale gimnastyczne 
Blisko 2 miliony młodzieży szkól 

I 
podstawowych nlo są objęte wy­
chowaniem fizycznym. Oto j?.ki,„ 
smutny bllans n'e<l.ocenlania przez 
resorty szkolne wychowania flzycz 
I ncgo, 

~ 1W niedzielę 
ŁKS-Polonia (W-wa) 

Su~ho jest już na 
..-------. ?Cisku przy Al . 

~~~ ~i ~t~ ti~e.~~= 
Pfłł;{r 

1 

Il ~_wiło wi~c nie-
V.·:J v, 'iz1elny rn~z z 
.:4 ·~·. 1 Polonia, (Wairsza-
l'f' ~~ ~I va) roz,egrać wla 

11 • ',nie na tym .sta-
ditOini·a. 

Witamy pięściarzy Hanoweru 

O składzie i możliwościach 
swoiei drużyny opowiada 

..• eks-lodzianin p. Milscll 
Z ekspresu Paryż - Ber­

lin - Kutno - War­
szaw3. - Moskwa wysiada 
w Kutnie grupka mlody::h, 
doskonale zbudowanyc1h chlo 
pców. Na stacji następuje po 
wit<>.nle bokserów z Hano­
vveru, którzy jadą do Łodzi 
na mecz pięściarski. 

I tu pierwsza miła niespo­
dzianka. Opiekunem zespc'­
łu jest... były łcxizianin, r;•. 
Mil.sch. 

- Ach, 
że po tylu 
Jtilka dni 
mfoścle • 

jakie się cieszi:, 
latach będę mf.rd 
gaścić w swoim 

cha .. Otóż czolowy nasz pię­
ściarz w waclze półcięi.klcj 
- l\'Iayer uległ kontuzji w 
katastrofie samot"hodowej i 
nie mógł niestety przyjechać 
do Łcdzi. Ma:1rcr to pii;ściarz, 
który nieda.wno walczył z 
waszym Czajęckim. 

- A :>: kim mieliście o­
statnio mecze międzymiasto­
we? 

- Hanower wygrał z Lon 
dynem 14;6, Wygrali~my 

również z Berlinem 12:8. Na 
si pięścial:'Te należą do !'ZO­

łówki NRF. W d~użynie naj 
leps1ymi piescrnn:ami są: 

Na zdi<>citt: ekipa bokserów 
Hanou";~rn. Pierwszy od le­
wej opiekun drużyny 
p. Miisch, w środku, z 
kwiatami, kierownik - p. 

' Hettwer. 
Fot. Olejniczak 

I 

Wyjasn:amy więc, że hala 
ma około 4 tys:ęcy miejsc i 
że nie wolno w niej palić 
papierosów. zapy:uje'l'lY z 
\olei: 

- JVIoże pan Od siehie p0-
w1e kilka slów o swoich pię­
ściarzach? 

Przywieilh'imy silny 
skład. Szkoda, że brak w 
nim Mayera. Zwracam uwa­
gę na Pautza. Słyszałem je­
clnak, że w:i.sz reprezentant 
w wadze ciężkiej jest też do 
brym T1ięściarzem. Ano, zo­
baczymy.„ 

- Proszę jeszcze podat5 
nam cstateczny skł"-d Hano­
weru. 

- Sltlad przedstawiać się 
będzie następująco: WALE­
TZKO, LUSZCZAK (Weltz), 
PARF!NOWA, MATER­
NY, HERKT I, HERKT II, 
(Ehrenstein), PAVIELS, 

Wedluq un:~dowvch danych, w Europie zachodnie! czynnych 
było w dn:u 1 stycm;a 1957 roku oqó!em 8.355.(){)0 aparatów 
te:ewizyjuych. Z teqo na· poszczególne kra jo przypada: Bel· 
qia - 100.001), Dania - 43.!iGO, NRF - 601.839, F1·ancja -
442A13, W1 4 lka Bry\llnia - 6.570;090, Holandia - 99.41Hl, 
Wiochy - 366.151, Luksemburą - 1.050, Monaco - 500, 
Austria - 3.554, Saara - 6.000, Szwecja 17.000, Szwajcaria -
19.971, H!szpanla - ~.250, 

Rzeczyw!sla ilość aparatów telewlzyjnych Jest o okolo 
20C.OOO wvższa, qdyż nl0 wszędzie prowadzi się ich doklaclną 
rejestrację. W takich WVpadkach opierano się na urzędowym 
szacunku minimal'lvm. Talt np. na podstawie statystyki sprze­
dażv .:pa:a!ów tclewlzvjnych w Belgii tamtel5ze fabryki okrP.• 
ślalą ich Ilość na około 150.000. Podobne różnice li;lnieją wo 

LKS wystąpi w tym samym 
skladzie, który w ubiegłą n.i~­
dzielę ro.zgromd.ł Widz.ew. Floczą 
tok mecw o godz. 11.30. W ko­
k~jnym me:!Zu, 10 mareą br., lo­
dz.iarue przieegz:uninują repre­
zentację Pol.ski juniorów przy-1 
gotowującą sl.ę do tum.leju 
FIFA. 

Swiadk:imi nasze.i rozmo­
wy z p. M!lschem są mi~­
dzy innymi pp. Sikorski, Pi­
sarski i Sieroczewski. Za 
chwllę dowiadujemy się, 7.~ 
przed wojną p. MiL•ch bvl 
wlaściciclem lokalu .,Halka", 
że n.~leżał on do „Sokoła" i 
piastował szer0g różnyc'l 
funkcji w okręgcwym zwiaz 
ku bokserskim. Ale do rz·.!­
czy. Zapytujemy p. Milscha 
o pięśc!~rzy Hanoweru. 

- Przed S.'\myrń wyjaz­
dem do Polski micli.5my pe-

Pautz w wa.clzc ciężkie.~, piór 
Jrnwiec Parfinowa i Paviels 
w leldrnśrcdniej, Nie znam~· 
drużyny łóclzkicj, ale sądzi­
m:v, że walki hęd;i. st..aly na 
dobrym pozlomie. Pragnę je­
szf:Ze dadać, że po mee.zn w 
Ł'lllizi. roz.-agramy spot.k'!nie 
w O;>olu t pra;wdop3doh'1ii.e 
jes:i;eze trzeci mecz w Krako­
'1-vie. 

P.:> polsku mówi ró-1.V!'lie± 
k1erowmk druż1ny p. Het­
twęr, 

Widzę, że pan coś no­
tuje. Pragnę od siebie do­
dać, że moi chłopcy, mimo 
zm~czenia 15-god:tinną po­
dróżą, c71tją się dobrze. Je­
stem nrzckonany, że do chwi 
li we.i~cia na ring, b~dą rai 
kowicie wypoczęci. W lzwiąz 
lm z tym, że br:i.k n-am hst 
7.;:;,wodnilrn, w w;t1."<c 1)ółc1eż­
'kicj, o czvm mówił przed 
chwilą p. JUilsch, 7:1.nropono 
waliśm:y kole'!om łóclzk\m ro 
zcgranic dodatkowo watki 
w wadz~ kOl:'UCie.i względnie 
leldrnnólśrf••Jnłe.i. Snraw::o ta 
zostanłe jeszcze dokładnie 

ZEUG, PAUTZ. 
Zawodnicy śpi~szą się na 

śniadanie. Pote.m - spacer 
po mieście, trening i kino. 
żegnamy węc naszych roz­
mówców. Do zobaczenia w 
bali Wiozew~kiej„„ 

Przypomin.amy, że mecz 
rozegrany zcstame dziś, 28 
bm. Początek meczu 0 go­
dz.i111.ie 18. 

Ciekawostki Francji l NRF. 
W posz~zeqólnych krajach notufe sl11 dalszv nybkl wzrost 

ilości telewizorów. W Wlelldet Brytanii wynos! on np. około a W VII rundllle pólfinalc„ 
wych indywidualnych mistrzostw 
szachowych Polski w l'.JTUple łó"lz 
k.iei Kwapisz wygrał z Szap:ro, 
Kamkow~kii z Gniotem, Dworzvń­
sk1 z Wi!czk1em. Szukszta 2 Ml· 
chalskim, Fi!ipowicrz ze Skalskim, 
a Branicki zremisował ze Stylo. 
Parti~ Różański - Łubieński od· 
!mono. Na czoło wysunął i;ię 
Dworzyński - 6 pkt. przed Karu 
kowskim - 5 pkt., Szuksztą ·-
4,5 -pkt., Różańskim - ol pkt. oraz 
Gniotem i Szapiiro po 3,5 pkt. Je­
dnocześnie odbywają się rozgryw 
ki eliminacyjne Siiwa - Dzięcio­
łowski o prawo udziału w sza. 
chowych ml·strzostwach świata, 
któro odbędą ste w Finlandii. 
Pierwsza partia po 31 pos11mę· 
dach dala wynik remisowy. Sli-

100.030 miesięcznie. 

Słońce w roli paleniska kuchennego 
Jn!vnierowle I naukowcy l:lnduscy skonstruowali lekką.' prze· 

nośna kurhenk() 5lonE"czna. która może liczyć na szernkie roz­
uowszechnlenle. InżynleroWito a:nerykańscy zap1>wia<laią, że ~a 
20 lat 13 mll;onów mieszkań w Stanach Zjednoczonych będz;e 
oqrzewanych przy wvkorzvstaniu promii!nl słonecznych. w. pm· 
cach nad wvkorzystanlem enerąll słoneC'lnet na jedno z p1~~­
szych m;ejsc wysuwają się uczeni radzieccy. ZSRR posia a 
wleolkle obszarv o znacznym nasłonecznieniu i wy!<orzystan!e 
energit ~lonecznel jest przedmiotem n!eus~annych prac Ins1y: 
tutu Energetyki Akademii Nauk ZSRR. Wicedyrektor teqo n 

l 
stytutu, pl\1:f. W. Baum, przedstaw1ł model kuchenki slOlilOC~· 
nej która mote wykonać pr<lCI) 600-watowej kuchGnk.i eló • 
try~zneJ. ~ote ona zaqotować w clagu godzi.ny 5-6 litr ": 
wodv !ul, u11otować obiad na 5 osób. W kuchence tef pro 
mienie s!oneczne skup:ane sa przei wklęsle zwl.erda.dlo alu· 
mlnloWb o średn1cY okofo 1 m. 20 cm. 

~~~~~~~~~~~~~~~,~~~~~~~ ...... ~, ........ ~ 
Erich Maria Remarque (40J 

• • Czas zyc1a . , . • 
1 czas slll1erc1 

- Tak, o tym wiem... - Elżbieta wydia~ała 
się nagle uparta i be.7.radna zararem. -. Mooe to 
przesąd - mówl:l.a szybko, z udręką, Jak ktlo6, 
kto już setki razy dawał sobie t~ sarną. odP?­
wiedź - afo dopóki tu jestem, W1erzę, ze moj 
ojciec wróci. Gdybym stąd odeszła, zdawałoby 
nl.i się, że go opuszczam. ~umiesz? . 

_ Tego nie t.rzeba rozum1ec. Po prostu tak się 
postępuj~. i koniec. Nawet jeśli to niie ma sensu. 

- No, wla~nie. 
Wzięła kie>Jiszek i wychylila go do dna. W 

przedpokoju zazgrzytał klucz. 
- Ju:: przy•zla - powiedział Graeber. - To 

szybko! Zebranie chyba nie długo trwało. 

Nasluchiwali kroków w przedpo!coju. Graewr 
popatrzy! na patefon. 

- Masz tylko marsze? - spyta!. 
- :Nd•e. Ale marsze są i;lośne. I nleraz, gdy 

cisz.a aż krzyczy, trzeba ją zagluszyć czymś je­
szcze glośniejszym. 

- Piękne prowadzimy rozmowy! W szkole nie­
raz nam mówiono, że młodość ro romanrtyczny 
okres w życiu. 

Elżbieta zas.m.iała się. W prwdpokoju wpadło 

coś n.a podłogę. Pand Lleeer zaklęta. Potem tr7.a­
snqły drzwL 

- Zapomniałam zgasić śwlatlo - szepnęła 
Elżbieta. - Chodź, wyjdźmy gdzieś. Czasami 
już nie mogę wytrzymać. I pocozmawiajmy 
o czymś innym. 

- Dokąd pójdz.iemy? - &pyt.al Graeber na 
ulicy, 

- Nie wiem. GdińekolwJek. 
- Jest tu w pobliżu jakaś kawiarnia, knajp.a, 

czy bar? 
- Nioe chcę iść znowu do zamkni~go lokalu. 

Wolałabym po prostu trochę pospacerować. 
- Dobrze. 
Ulice były puste, a rn.i.Mto ciemne i ciche. Szli 

wzdłuż M".ar:ienstrasse przez Karlspl:l.tz i dalej 
mostem na Stare Miasto. Pt> jakimś rzasie wszy­
stko stało s.ię niorealne, jakby żych dcll:oła wy­
marło. a oni byli ostatnjmi v, lL!dzi. l\1iijali do­
my, ale gdy PI'~chodząc zaglądali do okien, aby 
zobaczyć mł€szka.ni.a, krze.sla, stoły, omak.i ży­

cia, ruie widz.;.::!i nic pró-:z odbicia księżyca w 
szybach, za którymi wisiały cz:irne zaslony lub 
ci.arny papi!"'r. Cale mia.sto jak gdyby przywdzia­
ł.o żnłobę i było olbrzymią, spowdltą w czerń tru­
piarnią z trumnami mi•eszkaii - j·ednym wriel­
kim grobowcem. 

- Co to ma znaczyć? - spytał Gra.eber. -
Gdz.ie podzieli się lud.z.ie? Drl:tl.aj jest jewc:ze 
ciszej niż zazwyczaj. 

- Pewnie siedzą w mieszkainia.ch. Od kilku 
dni nie byle już nalotu. Nie mają więc odwagi 
wyjść. C:ookają na następny. Zawsze tak jest. 
Tylko zaraz po bombardDwaniu zjawia. się wię­
cej ludzi na ulicach. 

łódzkie ----wa rozegra z Dziędołowsklm 
szc-ść partii. 

Ja. Nie. 

AZS-i a cy 
żegnajq karnawał 

Ili Rozgrvwkt piłkarskie o m\. 
slrzoslwo łódzkiej klasy .'\. roz· 
poczna s!~ 'J kwlefaia, a za.końrq 
w lHlździemilrn. Celem uzupe!nl!l­
nla llo1cl druzvn w klasie A od­
będą si~ w dniach 10 i 17 marc:r 
rozgryw;i.1 ellml.nacyJne na pa· 
wach r0wanżu. O awans ubi~"-· 
ją się: Sparta (Brze11lny) - (zs 
Pławno. ZWAT - Vktorla, Start 
(Zd. Wola) - Górnik fł.ęczyca) i 
Włókniarz Kolo 3 (Pabianice) -
Włókniarz I b [Zgierz). Drużyny, 
które wvkażą sle łcp~zymi osiąa­
nięclamt w tych spotkan!ach. Zd· 
awansu!a do klasv A. Mlsłrzo. 
siwa drużyn jnniorów odbyw<1ć 
sle beda w Łodzi w soboty I w 
ponl~d-ilalkt. a na terenie woje­
wództwa w soboty 1 czwartki. 

międ.z;v nami omówiona. Cho 
d'li o to. Żl.!hV mrcz sltfad:i.ł 
się z 10 walk. "fntere<;n.i~ 
mnie JC§zeze snrawa hall. 
Chr.~ •vioo~;f'ć, ile mo1:~ po­
m1efc~ć osób f jak jest z 
wenty lar ją. 

„v,•esolo żegnamv karnawał" -
pod tYm hasłem zarząd koła AZS 
przy Państwowej Wyższej Szkole 
F1lmowei orqanizuje bal maSAo· 
wy w dniu 2 marca br. w pał.i· 
cyku Związku Mlod7lieżv Six:jali­
stycznej, przv ul. Piotrkowskiej 
262. PoC'ląt<'lk balu o \"IOd'l: 22. 

W proqnmie wybór królowej 
balu. naqrody za na jpiękniei"Ze 
stroje, loteria fantowa, konkurs 
tańca oraz szereq filmowych a­
trakcji. Zaoroszenia do nabycia w 
lokalu AZS przy ul. PiQtrkowsk:ej 
41, front, I p, 

- To i pod tym względem istnieją już nawy-
ki!? 

- Tak. A u was na froncie ich nie ma? 
- Też są. 
Przechodz.ili ulica, leżąca, w gruzach. Poszar­

pane chmury przeciągały po niebie i odbijały 
ro.zwiane światło. W rutnac'.1 tu i ówdZO:e draały 
cienie jak splo.swne księżycowym blasltiem 
ośmiornice. Wtem usłyszeli brzęk porcelany. 

- Chwała Bogu! - Odezwał się Grael:J.o...r. ~ 
Luda.ie tam jedzą albo pija, kia.wę. W każdym 
ratie - żyją! 

- Chyba piją kawę. Dawano dzisiaj na ka..'1-
kii. Nawet w dobrym gatunku. Bombową kawę. 

- Bcmbowa, kąwę? 
- Tak, bombowa, kawę albo kawę gruzową. 

Tak ją nazywają. Ekstra dodatek po ciqżkich 
n::ikltach b(}mbowych. Czasami wydają też cu­
kier lub czck-oladę albo paczkę· papierosów. 

-:- To ta~ jak na froncie. Prz.cd ofensywa do­
staierny "".ó?~ę albo tv.toń. Wlaś~Lwie to śmioesz-
1;e .- dwN!~·c1e gramów kawy za jedną godzi;nę 
srn1crte!nego strachu. 

- Sto gramów. 

Szi.i dalej. Po chwili Graeber zatrzym<tl się. 
- To }<>szcze 1wrsze niż siedzenie w domu. 

T!-~ba był? wziąć ze sobą wódkę! Muszę się na­
pie! Ty tez. Gdzie tu jest jakiś lokal? 

- Nie chcę iść do żadnego lC'kalu. Jest się 
tam tale samo zamlcniętym, jak w schronie. 
Swiatła są pr:>'.yćmiane, a wszystkie okna szczel­
nie zasłonięte! 

- To chodźmy do koszar. Mam tam jes:?:cze 
jedną butelkę. Zabiorę ją i możemy wypić na 
świeżym powietrzu. 

- Dobrze. 
W ciszy usł:rszeli turkot wozu. Z:iraz potem 

ujrzeli galopuiącego w ich stronę konia. Był 
niespokojny, stawał dęba na widok cieni i w 
płowym świet~e . wyglądał upiornie ze swymi 
dzikimi oczami 1 mzdętymi chrapami. Woźnica 
ściągną! lejce. Koń wspiął sie. piana leciał.a mu 
z pyska„ ~u~!eli ~sl~oczyć w bok, na ruiny, a.by 
go przepusc1c. _El~b.1eta. szybko wdrapała. •ię na 
gruzy, aby .kon. iei me potrącił; przez chwilę 
wydawał<;> &?ę, ze zaraz skoczy na. &pienioinego 
rumwka l pogalopuje w dal; połem rostala sa­
motna na tJ.e Pl.l!Stej rozłogi nieba i ruin. 
.- '':·yglądalaś, jakbyś chciała wskoczyć n.a 

ruego i odiechać - pow1edzial Gra.eber. 

- Gdybyż to bylo można! Ale dokąd? Wszę­
dzie jest wojna. 

:-- To prawda. Wszędzie. Nawet w krajach 
~1ecz'1~go pokoju ne. morzach południowych 
1 w IncJ.iach. Nigdzie nie ma uc~zki. 

Dotarli do kos=. 

- ~ocZIQkaj tu, Elżbleto. Wstąpię po wódkę. 
To rue potrwa długo. 

Gra.e1)0t' poszedł przez podwórze ko.szarowe 
po. du~niących echem schoda.ch do izby czter: 
dz1estei ósmej. ~kó.i aż dyg-0-tal od chrapania 
śpiący.eh żoł:nioe['zy, Nad stołem paliło się przy­
c1ema:uone światło. Karciarze jzszcze nie spali. 
Reuter siedział obok nich i czytał. 

- Gdzje jest Bottcher? - spyta! Graeber. 

Reuter zamknął książkę. 

(d. c. n.) 
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